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W obecności 2.000 delegatom—przedstawicieli 100 narodów

Kongres Narodów
rozpoczął obrady w

WIEDEŃ (PAP). 12 bm. w godzinach popołudniowych nastąpiło uroczy­
ste otwarcie Kongresu Narodów.

Jak komunikuje Biuro Kongresu Narodów, w obradach bierze udział 
przeszło 2.000 delegatów, reprezentujących około 100 narodów ze wszystkich 
części świata. Przedstawiciele wszystkich narodów I ras, ludzie o rozmai­
tych przekonaniach politycznych I wierzeniach religijnych, reprezentanci 
wszystkich want w społecznych — zbierają się, by wnieść doniosły wkład 
w sprawę utrwalenia pokoju na świecie.
Wśród delegatów znajdują się ro­

botnicy 1 chłopi, profesorowie uniwer- 
lytetów, deputowani do parlamentów, 
wybitni przedstawiciele świata lite­
rackiego i artystycznego, działacze 
jwiązków zawodowych, studenci, nau­
czyciele, gospodynie domowe.

Do Wiednia przybyli już delegaci ze 
Iw. Radzieckiego, Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, Francji, In­
dii, Argentyny, Meksyku, Australii, 
Indonezji, Burmy, Vietnamu, Kuby, 
W. Brytanii, Niemiec i wielu innych 
krajów.

Zwraca uwagę fakt, te a wielu 
krajów przybyło znacznie więcej de­
legatów, niż początkowo zapowiada­
no. Świadczy to o ogromnym zain­
teresowaniu. jakie wywołuje Kon­
gres Narodów. Delegacja francuska 
liczy 220 osób. Indyjska — 50, 
gljska — 75. brazylijska — 50, 
gacja Kuby — 50 Itd.
W wielu wypadkach delegaci 

rleh przełamać liczne przeszkody, ja­
kie stawiają zwolennicy wojny I 
zbrojeń. 12 bm. delegaci ustalą porzą­
dek dzienny Kongresu Narodów, po 
czym — jak się oczekuje — przewod­
niczący światowej Rady Pokoju prof. 
JoliotCurie wygłosi referat.

bel- 
deie-

mu-

tętni ostatnimi przygotowa- 
Kongresu Narodów. Monu- 
gmach Konzerthaus, w któ-

Wiedeń wita wysłanników 
pokoju

Wiedeń 
ulami do 
mentalny 
tym odbędą -się narady, przybrany 
jst emblematami światowego ruchu 
pokoju. Na ulicach, placach, na mu­
lich domów i fabryk widać plakaty I 
transparenty zawierające pozdrowie­
nia dla uczestników Kongresu Naro­
dów.

Austriacką Rada Obrońców Pokoju 
ogłosiła do mieszkańców Wiednia 
apel, w którym czytamy m. in.: 12 
grudnia rozpoczyna się w Wiedniu 
Kongres Narodów w Obronie Pokoju, 
na którym spotkają się tysiące dele­
gatów ze wszystkich krajów, by omó- 
wić sprawę rozładowania istniejącego 
obecnie napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. 13 grudnia odbędzie 
lig w Wiedniu potężna manifestacja 
na cześć Kongresu Narodów — „Marsz 
Pokoju". W manifestacji tej naród 
austriacki wyrazi swą wolę aktywne- 
|o udziału w walce o utrwalenie po­
koju.

Przyjazd delegacji polskiej
WIEDEŃ (PAP). 11 bm. w godzi- 

aach wieczornych przybyła do Więd­
ła polska delegacja na Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju, z przewód 
ticzącym PKOP Jarosławem Iwasz­
kiewiczem na czele. Delegację witali

lalsze obiekty produkcyjne
tombinatu w Andrychowie
Dotychczas uruchomione dwa zespo 

I? maszyn w przędzalni cienkoprzęd- 
tej wielkiego Kombinatu Bawełnia­
nego w Andrychowie wkroczyły już 
» etap pełnego ruchu.

W najbliższym czasie do produkcji 
*łączy się trzeci zespół maszyn przę 
dulnl cienkoprzędnej.

Poza tym trwa budowa nowej far- 
tiarni, która będzie jednym z naj­
nowocześniejszych zakładów tego ty­
pu w kraju Dobiegają również koń- 
0 przygotowania do budowy innego 
wielkiego obiektu — przędzalni śre- 
taioprzędnej.

Ujednolicenie struktury spółdzielczości samopomocowej 
Powstają Wojewódzkie Związki Gminnych Spółdzielni

Zgodnie z uchwałami I Kongresu 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Sku­
pu, tworzy się obecnie, w miejsce 
Istniejących dotychczas oddziałów 
okręgowych Centrali Rolniczej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" — Wo­
jewódzkie Związki Gminnych Spół­
dzielni WZGS-y — to brakujące do­
tychczas ogniwo w jednolitej struk­
turze samorządu spółdzielczości sa- 
tnopomocoA-ej. Działać one będą na 
zasadach etatutu, podobnie jak gmin­
ne spółdzielnie i powiatowe związki 
gminnych spółdzielni.

Od Kongresu — na zasadach samo­
rządu działa również Centrala Rol­
nicza Spółdzielni „SCh". Tak więc 
oblcnie stworzona zostanie jednolita, 
W pełni demokratyczna struktura spół- 
dzielczWci zaopatrzenia i skupu.

SOBOTA, 13 GRUDNIA 1952 ROKU CENA 15 gr

w Obronie Pokoju
Wiedniu

serdeczne po-

iepiej uczyć i 
naszej organi-

Kongreso- 
Pokoju.

że tysiące 
pokoju mi-

na dworcu przedstawiciele austriac­
kiego ruchu pokoju, wręczając dele­
gatom polskim wiązanki kwiatów.

HELSINKI (PAP). 11 bm. wyjecha­
ła z Finlandii do Wiednia delegacja 
narodu fińskiego na Kongres Naro­
dów. W skład delegacji wchodzi 25 
osób.

KOPENHAGA (PAP). Do Wiednia 
udała się 27-osobowa delegacja duń­
ska na Kongres Narodów.

BUDAPESZT (PAP). Sekretariat 
Światowej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej opublikował oświadczenie 
o pomyślnym przebiegu Międzynaro­
dowej Młodzieżowej Sztafety Pokoju-

Uczestnicy sztafety, • której trasa 
rozpoczęła się w Finlandii, Wło­
szech, W. Brytanii, Polsce I Bułga­
rii — przeszli tysiące kilometrów, 
prawie przez wszystkie kraje Euro­
py, udając się do Wiednia, by prze­
kazać orędzia młodzieży 
wi Narodów w Obronie 
Oświadczenie podkreśla, 

orędzi wyrażających wolę 
lionów chłopców i dziewcząt są jed­
nym z wkładów młodzieży do prac 
Wielkiego Parlamentu Narodów, któ­
ry rozpoczyna obrady w Wiedniu.

PARYŻ (PAP). Stała Komisja Fran­
cuskiej Krajowej Rady Pokoju posta­
nowiła proklamować dzień 14 grudnia 
narodowym dniem poparcia Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju.

14 b. m. odbędzie się na terenie ca­
łego kraju zbiórka pieniędzy na cele 
ruchu obrońców pokoju oraz zebrania 
i wiece poświęcone Kongresowi Naro­
dów w Obronie Pokoju.

Tysiącami „wart pokoju" 
wita społeczeństwo polskie 
otwarcie Kongresu

Czynem produkcyjnym I wzmożoną 
aktywnością w walce o pokój wita

Mimo terroru i krwawych represji kolonizatorów 

trwa opór narodów Afryki Północnej
PARYZ (PAP). — Sytuacja w Afry­

ce Północnej, a zwłaszcza w Maroku, 
jest nadal niezwykle napięta.

Mimo terroru i brutalnych repre­
sji francuskich władz kolonialnych, 
w Casablance, Rabacie, Fezie i wielu 
innych miastach Maroka trwa strajk 
powszechny. Arabskie dzielnice Ca­
sablanki są otoczone silnymi oddziała­
mi policji i wojska.

Według dotychczasowych obliczeń, 
wskutek brutalnej akcji policji 1 woj­
ska wobec manifestantów, w Casablan­
ce zginęło przeszło 230 Marokańczy­
ków. Liczb*a rannych sięga kilkuset. 
W środę licznym robotnikom maro­
kańskim w Casablance wzbroniono 
wstępu do fabryk, w których są za­
trudnieni Pracodawcy przeprowadza­
ją masowe zwolnienia z pracy.

Policja francuska aresztowała we 
wtorek wszystkich przywódców maro­
kańskiej partii Istiqlal. Masowe aresz­
towania wśród działaczy postępowych 
w Maroku, Tunisie i Algerze trwają 
nadal.

W środę rano rezydent generalny 
Francji w Maroku wydał zarządzenie 
zakazujące działalności partii Istiąlal 
1 Komunistycznej Partii Maroka. Za­
rządzenie przewiduje surowe sankcje 
wobec tych, którzy nie zastosują 6ię 
do zakazu.

W poniedziałek w miejscowości Be- 
ni-Mollal koło Casablanki francuska 
policja zaatakowała brutalnie manife- 

Przekształcenie oddziałów CRS w 
WZGS-y odbywa się na specjalnych 
zjazdach delegatów, wybranych ostat­
nio na walnych zgromadzeniach w 
gminach i na zjazdach powiatowych.

Pierwszy wojewódzki zjazd delega­
tów rolniczej spółdzielczości zaopa­
trzenia i skupu odbył się ostatnio w 
Poznaniu Przemawiając na zjeździe 
prezes CRS Jańczyk podkreślił, że 
wojewódzkie związki przyczynią się 
do ściślejszegb powiązania i aktywi­
zacji samorządu GS i PZGS-ów, a 
tym samym do dalszego usprawnienia 
działalności placówek spółdzielczych.

Uczestnicy zjazdu wybrali Woje­
wódzką Radę Spółdzielczą, w której 
skład weszli znani działacze spółdziel­
czy z całego województwa. ,

społeczeństwo polskie Wiedeński Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju.

Tysiące uczestników zebrań sprawo­
zdawczych, na których omawiane są 
uchwały II Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju, daje wyraz woli 
jeszcze mocniejszego zwarcia szeregów 
wokół Programu Frontu Narodowego 
dla utrwalenia pokoju, dla udaremnie­
nia zbrodniczych planów imperialisty­
cznych podżegaczy.

Dla poparcia i uczczenia czynem 
Kongresu Narodów w Obronie Poko­
ju robotnicy i pracownicy umysłowi 
łódzkich zakładów podjęli około 21 
tys. różnych zobowiązań. Większość z 
nich, to zobowiązania produkcyjne. 
M. in. 100 młodych tkaczy w ZPB 
im. Armii Ludowej w Lodzi postano­
wiło wyprodukować do końca br. po­
nad swe indywidualne plany ’ mie­
sięczne 11.726 metrów tkanin,

Począwszy od 11 bm. tysiące 
łódzkich włókniarzy zaciągnęło 
„warty pokoju", zobowiązując się w 
czasie ich pełnienia, wzmóc walkę 
o podniesienie wydajności. M. In. 
11 bm. na wartach pokoju stanęło 
ponad 3 tys. prządek, tkaczy i maj­
strów największych polskich Zakła­
dów Włókienniczych —• ZPB im. 
J. Stalina.
Robotnicy Zakładów Naprawczych 

Taboru Kolejowego w Bydgoszczy dla 
uczczenia Kongresu w Wiedniu pod­
jęli nowe zobowiązania. Na masówce, 
w której wzięła udział cała załoga, w 
imieniu jednego z działów formiarz 
B. Jędrzejewski wybrany na zastępcę 
posła na Sejm zameldował: „Postana­
wiamy wykonać w grudniu dodatko­
wą produkcję, podnieść dotychczaso­
wą, wydajność pracy o 3 proc. I zli­
kwidować do minimum ilość braków".

13.000

Dzięki zobowiązaniom podjętym 
przez załogi wszystkich podstawo­
wych działów, Zakłady Naprawcze■l
Taboru Kolejowego przyspieszą na­
prawę wagonów i parowozów, zao­
szczędzając w bm. prawie 
roboczo-godzin.
Kobiety ■ miast, miasteczek 

woj. kieleckiego składają do 
dów Ligi Kobiet listy, skierowane do 
Kongresu Narodów w Obronie Poko- 

i wsi 
zarzą-

stantów marokańskich, używając bro­
ni palnej. Pięciu manifestantów zo­
stało zabitych a 10 odniosło rany.

We wtorek 1 w środę z Marsylii 
i Tulonu odpłynęły dalsze statki z od­
działami wojska, żandarmerii i jedno­
stek pancernych do Maroka i Tuni­
su.

Wbrew machinacjom bloku podżegaczy wojennych 
specjalna komisja ONZ opracuje definicję agresji
Uchwała Komisji Prawnej Zgromadzenia Ogólnego

NOWY JORK (PAP). 9 bm. Komisja Prawna Zgromadzenia Ogólnego 
NZ zakończyła dyskusję nad zagadnieniem definicji agresji i uchwaliła pro­
jekt rezolucji Afganistanu, Iranu I Innych krajów, przewidujący utworzenie 
złożonej z przedstawicieli 15 państw specjalnej komisji, która opracuje i 
przedstawi IX sesji Zgromadzenia Ogólnego (w 1954 r.) projekt definicji 
agresji, względnie projekt wyjaśnienia pojęcia „agresji".
Zakończyły się więc fiaskiem-próby 

bloku anglo • amerykańskiego, któ­
ry usiłował za wszelką cenę storpedo­
wać prace wstępne, konieczne dla zde­
finiowania pojęcia agresji.

Przekonawszy się, że wniosek ame­
rykański o odroczenie dyskusji nad 
definicją agresji na czas nieokreślony 
skazany jest na niepowodzenie, dele­
gat USA zmuszony był wniosek ten 
wycofać. Spaliły również na panewce 
podejmowane przez przedstawicieli 
Francji i Turcji próby osłabienia przy 
pomocy różnych poprawek projektu 
rezolucji Afganistanu, Iranu i innych. 
Poprawki te zostały odrzucone.

Projekt rezolucji Afganistanu, 
Iranu I ln. został przyjęty 36 głosa­
mi (w tym glosami krajów obozu 
pokoju), przeciwko 9 (USA, Anglii, 
Australii, Nowej Zelandii, Belgii, 
Szwecji, Brazylii, Luksemburga i 
Syjamu). Od głosu wstrzymało się 
9 delegacji.

Rada Gospodarczo-Społeczna 
o warunkach bytowych 
w krajach obozu pokoju 
i obozu wojny

NOWY JORK (PAP). W Komisji 
ONZ do spraw gospodarczych, spo- 

I łecznych 1 humanitarnych zakończyła

ju, w których plszą o nieugiętej woli 
walki o pokój, o szczęśliwą przysz­
łość kraju, o radosną przyszłość swych 
dzieci.

„Dla uczczenia Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju w Wiedniu — pi- 
szą członkinie koła Ligi Kobiet przy 
Zakładach Wytwórczych Aparatury 
Teletechnicznej w Radomiu — zobo­
wiązałyśmy się wykonać plan roczny 
produkcji naszych Zakładów do 20 
bm. Życzymy Kongresowi owocnej 
pracy w walce o pokój na całym 
świecie, o spokojną przyszłość na­
szych dzieci".

Z radością wita Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju młodzież polska.

W przededniu otwarcia Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju odbyły 
się w licznych szkołach w woj. gdań­
skim zebrania, na których młodzież 
podjęła zobowiązania oraz rezolucje, 
w których przesyła delegatom narodu 
polskiego na Kongres 
zdrowienia.

„Zobowiązujemy się 
pracować w szeregach
zacji harcerskiej — stwierdzają w 
uchwalonej rezolucji uczniowie szkoły 
nr 16 w Gdyni - Chylonii. — Podnie­
siemy dyscyplinę w naszej szkole 1 
będziemy jeszcze gruntowniej pogłę­
biać przekazywaną nam wiedzę, aby 
móc szybciej stanąć w jednym szere­
gu z całym narodem polskim do wal­
ki o wykonanie wspaniałych planów 
budownictwa pokojowego naszego 
kraju".

Przemysł stali specjalnej — kopalnie rud nieżelaznych 

wykonały przed terminem zadania roczne
Duży sukces odniosły zakłady hutnicze podległe Centralnemu Zarządo­

wi Przemysłu Stali Specjalnej, które 9 bm. zameldowały o wykonaniu pla­
nu na 1952 r. Do wypełnienia planu rocznego na 22 dni przed terminem 
przyczyniły się przede wszystkim załogi hut: „Baildon", „Batory", „Ferrum" 
i „Sosnowiec".
W walce o przedterminowe wyko­

nanie planu zrealizowano we wrześ­
niu i październiku br. zobowiązania 
produkcyjne dla poparcia Programu 
Frontu Narodowego i uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR oraz zaciągnięto warty 
produkcyjne na cześć XXXV rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Zobowiązania te pozwoliły w cią­
gu września i października br. wy­
produkować w hutach podległych 
CZPSS z górą 3.600 ton stali, 3.200 
ton wyrobów walcowanych, 1.780 
ton innych wyrobów ponad plan.
Dzięki współzawodnictwu pracy i 

twórczej inicjatywie przodujących lu­
dzi, załogi przełamały wiele trudności.

Wiele skomplikowanych trudności 
usunęły w hutach „Baildon", „Jed­
ność", „Batory" l „Andrzej" brygady 
robotniczoinżynieryjne powstałe w 
ciągu br.

się debata nad jednym z rozdziałów 
wstępnego sprawozdania Rady Ekono­
miczno-Społecznej p. n. „O socjalnych 
warunkach życia ludności kuli ziem­
skiej",

Autorzy sprawozdania musiell 
przyznać, że sytuacja mas pracują­
cych w ZSRR i w krajach demokra­
cji ludowej systematycznie się po­
lepsza, a równocześnie — w obliczu 
niezbitych faktów — nie mogli 
ukryć, że warunki bytu mas pracu­
jących w krajach kapitalistycznych 
nieustannie się pogarszają.
„Przeszło połowa ludności kuli 

ziemskiej — głosi sprawozdanie — ży- 
je w warunkach, które nie zapewnia­
ją jej należytej ochrony przed choro­
bami, jakim można zapobiec, ani po­
żywienia niezbędnego dla utrzymania 
należytej kondycji fizycznej, ani 
mieszkań, które zadowalałyby ele­
mentarne potrzeby ludzkie, ani wy­
kształcenia niezbędnego dla podnie­
sienia stopy życiowej i rozwoju umy­
słowego, ani wreszcie warunków pra­
cy racjonalnych pod względem tech­
nicznym, gospodarczo korzystnych i 
socjalnie zadowalających".

„Jeśli chodzi o szerokie masy chło- 
pów-analfabetów, prowadzących w 
sposób prymitywny niewielkie gospo­
darstwa — głosi dalej sprawozdanie— 
t<2 icfc ciężką sytuacja materialna,

Spośród przodowników pracy I ra­
cjonalizatorów, którzy przyczynili się 
do sukcesów zakładów podległych 
CZPSS, na czoło wysuwa się w hucie 
„Baildon" zespół pierwszego wytapia- 
cza R. Tkaczyka oraz zespół walcowa 
niczy mistrza K. Cygusa.

Na 19 dni przed terminem
11 bm. wykonały przedterminowo 

swój plan produkcyjny na 1952 r. 
zakłady podległe Centralnemu Żarz. 
Kopalnictwa Rud Nieżelaznych. Do 
sukcesu tego przyczyniły się w du­
żej mierze załogi przodujących ko­
palń i zakładów wzbogacania rud nie­
żelaznych, jak np. Zaklaciów Górni­
czo-Hutniczych im. J. Marchlewskie­
go, Zakładów Górniczo-Hutniczych w 
rejonie Olkusza i innych, które już 
w ciągu października i listopada br, 
wykonały w całości 6woje zadania 

ogólnie blorąc, nie uległa poprawie, a 
w wielu rejonach świata prawdopo­
dobnie nawet się pogorszyła".

Nie mogąc ukryć faktu pogorszenia 
się sytuacji materialnej 1 spadku sto­
py życiowej większej części ludności 
kuli ziemskiej, autorzy sprawozdania 
usiłują wytłumaczyć ten fakt, „nad­
miernym wzrostem liczby ludności". 
Za parawanem tej fałszywej teorii 
maltuzjańskiej autorzy sprawozdania 
chcieliby ukryć politykę zbrojeń mo­
nopolistów amerykańskich, właści­
wych winowajców cierpień mas pra­
cujących.

Podczas dyskusji nad sprawozda­
niem przedstawiciele ZSRR, Ukra­
ińskiej SRR, Białoruskiej SRR, Pol­
ski i Czechosłowacji poddali suro­
wej krytyce działalność Rady I 
stwierdzili, że działalność ta nie mo­
że być uznana za zadowalającą.

Na rozkaz Amerykanów
czystka w Sekretariacie ONZ

NOWY JORK (PAP). Współpracu­
jąc z organami amerykańskich kół 
rządzących — wielką ławą śledczą i 
z komisją senacką McCarrana, Try- 
gve Lie zwalnia z Sekretariatu ONZ 
pracowników, którzy odmawiają od­
powiedzi na bezprawne pytania tej 
komisji.

5 bm. ogłoszono, że dziewięciu pra­
cowników aparatu ONZ zostało zwol- 

roczne i dają wysoką produkcję po 
nadplanową.

Źródłem sukcesu kopalń metal 
nieżelaznych jest stale unowocześ 
nianie wyposażenia kopalń i zakla 
dów wzbogacania rud oraz udosko 
nalanie metod pracy, pozwalając) 
na podniesienie Jej wydajności 
Dzięki temu, plan produkcyjny n 
br„ który przewidywał w porów 
naniu z r. ub. znaczny wzrost pro 
dukcji, został wykonany przedter 
minowo.
W br. wprowadzono do pracy w ko 

palniach metali nieżelaznych wysoko 
wydajne, nigdy przedtem nie stosowa 
ne mechanizmy.

Korzystając z coraz lepszego wypo 
sażenia technicznego górnicy kopali! 
rud nieżelaznych skutecznie walczi 
o upowszechnienie nowoczesnych, ze 
społowych metod pracy Górnicy 1 
kopalni im. J. Marchlewskiego dzięk 
nowej metodzie osiągnęli we wrześnie 
rekordowy postęp chodnika sięgający 
209 m.

W kopalni „Orzeł Biały" zespół gór 
niczy osiągnął w skali miesięczne! 
219 m chodnika i przyspieszył wyko 
nanie połączenia z nowym polen 
eksploatacji o dwa i pół miesiące 
w porównaniu z planem.

We współzawodnictwie Indywidua! 
nym przodują m. in. robotnice za1 
trudnione przy przeróbce mechanicz 
nej rudy w Zakładach im L Waryń 
skiego — Janina Bednerczyk i .Mark 
Langosz, które już w kwietniu i w 
maju br- wykonały zadania przypa­
dające na nie według obowiązujących 
norm na okres 6 lat. W listopadzie br 
górnicy kopalni im. J. Marchlewskie­
go: Chrabak, Gorgon i Szuster wyko 
nali również 6 norm rocznych.

Załogi statków europejskich
pod kontrolą policji w USA

SZTOKHOLM (PAP). — Dzienniki 
szwedzkie donoszą z Waszyngtonu, 
te Szwecja wystosowała do Departa­
mentu Stanu USA protest przeciwko 
wprowadzeniu ustawy o policyjnym 
przesłuchiwaniu załogi statków euro­
pejskich. W myśl tej ustawy, która 
wchodzi w życie 24 bm., osoby nale­
żące do załogi statków cudzoziem­
skich powinny posiadać zezwolenie 
na opuszczenie statków oraz obowią­
zane są do poddawania się kontroli 
amerykańskich władz policyjnych.

nionych, mimo że posiadali oni dłu­
goterminowe umowy z ONZ 9 bm. 
korespondent agencji United Press 
podał, że Trygve Lie zamierza zwol­
nić jeszcze około dwudziestu Amery­
kanów urzędników ONZ, których 
sprawy rozpatruje wielka ława śled­
cza I komisja McCar.ana, oraz około 
dziesięciu „cudzoziemców" z wielu 
krajów, w tej liczbie Anglików, Frań 
cuzów i Kanadyjczyków.



Sytuacja w Tunisie zagraża pokojowi i bezpieczeństwa

stwierdza wicemin., Naszkowski w Komisji Politycznej ONZ
NOWY JORK (PAP). W czasie debaty w Komisji 'Politycznej Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ nad sprawą Tunisu zabrał głos podsekretarz stanu w 
MSZ M. Naszkowski.
Omawiając wystąpienia Schumana 

l Edena w toku debaty generalnej, 
które stanowiły jawną obronę i glo­
ryfikację kolonializmu, wicemin. 
Naszkowski powiedział:

„Oto mamy ogólne założenia, z ja­
kich wychodzi delegat francuski i po­
pierający go delegat drugiego mocar­
stwa kolonialnego — W. Brytanii 
przy omawianiu sprawy Tunisu: Ko­
lonializm jest dobrodziejstwem, su­
werenność jest pojęciem przestarza­
łym, mocarstwa kolonialne — w da­
nym wypadku' Francja — nie mają 
zamiaru zrezygnować ze swojej po­
lityki kolonizacyjnej, cokolwiek by o 
tym sądziła opinia światowa.

Tych bezspornych faktów nie zdo­
łają przesłonić żadne piękne, Icjkź 
bez pokrycia słówka o wolności i 
równości, które slyszeliś»y-*fu z ust 
delegata St. Zjcdrja^bnych. Nie uda 
się też of’^rócYc uwagi opinii pub- 
Mcjfcrttfod polityki ucisku i eksploa­
tacji stosowanej przez mocarstwa 
Imperialistyczne. Nie odwróci uwa­
gi opinii publicznej straszenie „czer­
wonym niebezpieczeństwem*!, jak 
usiłował to robić jeden z delegatów 
specjalizujących się na tej sesji w 
napaściach przeciw krajom postępu 
i pokoju.

Bezlitosny ucisk kolonialny - 
wzrost oporu ludu 
tunezyjskiego

Główną cechą charakterystyczną 
sytuacji w Tunisie jest bezlitosny 
ucisk kolonialny ze strony imperiali­
zmu francuskiego oraz wzrost oporu 
i walki ludu tunezyjskiego przeciwko 
temu uciskowi. W tym miejscu pra­
gnę zastrzec się, że gdy mówimy o po­
lityce francuskiej wobec Tunisu, ma­
my na myśli zawsze i jedynie polity­
kę rządu francuskiego i kapitału 
francuskiego. Wiemy bowiem dobrze, 
że wielki naród francuski stoi po 
stronie słusznej walki prowadzonej 
przez ruchy wyzwoleńcze krajów ko­
lonialnych i zależnych, w tym rów­
nież krajów znajdujących się pod 
jarzmem kolonizatorów francuskich, 
że wielki naród francuski z oburze­
niem potępia haniebne metody ucisku 
kolonialnego stosowane przez rząd 
•francuski w' Tunisie.

Omawiając ucisk kolonialny w Tu­
nisie w dziedzinie gospodarczej i so­
cjalnej mówca stwierdza:

Aby utrzymać lud Tunisu w klesz­
czach ucisku kolonialnego, władze 
francuskie gwałcą systematycznie pra­
wa tego ludu do rozwoju politycznego. 
Rząd francuski wzmacnia stale w Tu­
nisie system szeroko rozbudowanej 
francuskiej administracji bezpośred­
niej — nie dopuszcza Tunezyjczyków 
do szerokiego udziału w rządzeniu ich 
Własnym krajem.

Polityka Francji w Tunisie, wbrew 
słowom Schumana, prowadzi do 
wyniszczenia kraju, do utrzymywa­
nia go w warunkach nędzy i zaco­
fania jako terenu nieograniczonej 
eksploatacji ze strony monopoli­
stycznego kapitału.

Tunis - bazą agresji
Należy do tego dodać, że Francja, 

która sprzęgła swój kraj z agresywną 
polityką paktu atlantyckiego, podpo­
rządkowuje również kraje przez sie­
bie uciskane — a więc i Tunis —

agresywnym planom imperializmu 
amerykańskiego. Imperializm amery­
kański traktuje Tunis jako jedną z 
ważnych baz wypadowych w plano­
wanej agresji przeciwko ZSRR i kra­
jom demokracji ludowej. Dowództwo 
wojskowe USA i Francji buduje na te­
renie Tunisu 14 lotnisk; w Bizercie 
buduje się wielką bazę lotniczą i roz­
budowuje morską 
znajdującą się pod

W świetle tych 
zrozumiałe takie ______ __ „
amerykańskiej, jak np. wypowiedź 
„New York Times" z 1 kwietnia 
1952 r.:

„Bunt przeciwko francuskim rzą­
dom w Tunisie — komplikuje strate­

giczne pozycje państw zachodnich w 
Afryce północnej".

Na tle tego obrazu stają się jesz­
cze bardziej zrozumiałe dążenia Tu­
nezyjczyków do wyzwolenia się spod 
ucisku imperializmu francuskiego i 
ich walka narodowo - wyzwoleńcza, 
Jak również wysunięcie sprawy Tu­
nisu na porządek dzienny obrad 
naszej sesji, wbrew uporczywym 
sprzeciwom rządu francuskiego.

Tunis - ogniskiem zapalnym
Wicemin. Naszkowski omawia na­

stępnie taktykę stosowaną przez rząd 
francuski wobec słusznych żądań Tu­
nezyjczyków.

W chwili o“becnej—stwierdza mów­
ca — „rokowania" całkowicie utknę­
ły na martwym punkcie wskutek wy­
raźnie złej woli ze strony francuskiej. 
Z powyższego wynika jasno, że wła­
dze francuskie nie mają zamiaru 
wprowadzać reform w kierunku 
przyznania wolności politycznej Tuni­
sowi, że zamiast tego wprowadzają 
coraz bardziej bezwzględnie swoją 
bezpośrednią administrację.

bazę wojskową 
kontrolą USA.

faktów, stają się 
wypowiedzi prasy

Strona francuska usiłuje negować 
fakt, że sytuacja w Tunisie zagraża 
pokojowi i bezpieczeństwu między­
narodowemu. A przecież w Tunisie 
codziennie leje się krew, władze

francuskie stosują brutalny terror, 
na który Tunezyjczycy odpowiadają 
masowymi demonstracjami. Są set­
ki zabitych, tysiące rannych, dzie­
siątki tysięcy uwięzionych. W akc­
jach przeciwko ludowi tunezyjskie­
mu używana jest, tak jak w czasie 
wojny, nowoczesna technika woj­
skowa: czołgi, samoloty odrzutowe 
itd.
Fakty, ilustrujące postępowanie 

władz francuskich, potwierdzają w 
pełni tezę, iż w Tunisie istnieje ogni­
sko zapalne, zagrażające pokojowi i 
bezpieczeństwu w tej części świata. 
Jeszcze bardziej utwierdza nas to w 
przekonaniu, że decyzja, jaką powziąć 
ma Zgromadzenie Ogólne w sprawie 
Tunisu, winna pomóc narodowi tune­
zyjskiemu w realizacji jego niepo­
dległościowych aspiracji.

Naród polski odnosi się z całą sym­
patią do ruchów narodowo - wyzwo­
leńczych w krajach kolonialnych, do 
walki narodów uciskanych o wolność 
i o realizację prawa do samostano­
wienia, prawa, o którym wyraźnie 
mówi Karta Narodów Zjednoczonych.

Dlatego naród polski odnosi się 
również z całym zrozumieniem do 
sprawiedliwej walki ludu tunezyj­
skiego i w pełni ją popiera.

Dalsza dyskusja
NOWY JORK (PAP). — 9 bm. w 

Komisji Politycznej ONZ toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad spra­
wą Tunisu.

Przedstawiciel Czechosłowacji Kom- 
zala zwrócił uwagę Komisji na fakt, 
że ONZ nie tylko może, lecz powinna 
podjąć wszelkie kroki, aby r^łado- 
wać napiętą sytuację w Tunisie i za­
pewnić niezawisłość narodowi tune­
zyjskiemu.

Przedstawicielka Indii, Pandlt Lak- 
szmi wskazała na bezpodstawność 
twierdzeń delegacji francuskiej i an­
gielskiej, jakoby Zgromadzenie Ogól­
ne i Komisja Polityczna nie były 
upoważnione do rozpatrywania kwe­
stii Tunisu. Delegatka hinduska po­
parła projekt rezolucji 13 krajów 
arabskich i azjatyckich.

Przedstawiciel Arabii Saudyj­
skiej podkreślił, iż przy rozpatry-

waniu sprawy Tunisu ONZ winna 
potwierdzić swą wierność zasadom 
Karty, przewidującym prawo na­
rodów do samostanowienia. Jeżeli 
Zgromadzenie Ogólne opowie się 
przeciwko uwzględnieniu narodo­
wych aspiracji narodu tunisklego — 
powiedział on — może to mieć po­
ważne następstwa.
Przemówienia przedstawicieli bloku 

amerykańsko-angielsklego potwierdzi­
ły raz jeszcze, iż St. Zjednoczone i in­
ne mocarstwa kolonialne usiłują nie 
dopuścić do tego, by Zgromadzenie 
Ogólne powzięło decyzję, która zmie­
rzałaby do uwzględnienia uzasadnio­
nych prawnie żądań narodu tuniskie- 
go w sprawie niepodległości.

Delegat Pakistanu zaproponował, 
aby na posiedzenie Komisji zaprosić 
przedstawicieli Tunisu. Za propozycją 
delegacji pakistańskiej opowiedzieli 
się przedstawiciele 24 krajów, w tej 
liczbie ZSRR, USRR, BSRR, Polski, 
Czechosłowacji, 13 krajów arabskich 
i azjatyckich oraz przedstawiciele 
Guatemali i Chile. Propozycja została 
odrzucona większością dwóch głosów.

Przygotowania w Niemczech zachodnich
do produkcji broni bakteriologicznej

BERLIN. (PAP). — Amerykańskie 
władze okupacyjne w Niemczech wy­
dały broszurę zatytułowaną: „Co na­
leży wiedzieć o wojnie bakteriologicz­
nej". Broszura ta przekazana została 
jako „instrukcja" zachodnio • nie­
mieckiemu „Związkowi obrony prze­
ciwlotniczej".

Broszura jest oficjalnym potwier­
dzeniem faktu prowadzenia przez in­
terwentów amerykańskich zbrodniczej 
wojny bakteriologicznej w Korei.

„Mimo, że wojna bakteriologiczna 
nie jest jeszcze prowadzona na sze­
roką skalę — stwierdza 
na niewielkim odcinku 
już próby".

Opisane w broszurze 
wadzenia wojny 
zgodne są z faktami 
czasie badania zbrodni dokonanych 
przez interwentów amerykańskich w 
Koreańskiej Republice Ludowo - De­
mokratycznej.

Broszura zawiera szczegółowy opis 
sposobów używania broni bakteriolo­
gicznej oraz jej śmiercionośnego dzia­
łania.

Agencja ADN 
takty świadczące 
Niemczech zach. 
gotowaniach do 
gicznej.

broszura — 
l rowadzono

metody pro- 
bakteriologicznej 

ustalonymi w

przytacza również 
o prowadzonych w 
intensywnych przy- 
wojny bakteriolo-

Naród musi obalić reżim Adenauera
Oświadczenie Maxa Reimanna

BERLIN (PAP). — Przewodniczący
Komunistycznej
Reimann złożył 
rym stwierdził

Wypadki w 
raz jeszcze, że 
tyka deptania 
ratyfikacji „układu ogólnego" i ukła­
du o „europejskiej wspólnocie obron-

Partii Niemiec, Max 
oświadczenie, w któ- 
m. in.:
Karlsruhe wykazały 
adena-uerowska poli- 
kcnstytucji, polityka

tylko 
i w 
akcji

♦ SOFIA. W przekładzie na Język 
bułgarski ukazała się książka red. Hen­
ryka Koirotyńskiego pt. , 10 tygodni w 
Korei". Jej oryginalny tytuł brzmi: „Wi­
działem wojnę w Korei". Tłumaczył 
książkę — dr K. Kujew, a wydana zosta­
ła przez Wydawnictwo Frontu Ojczyźnia­
nego.

♦ BERLIN. Odbyła się tu uroczystość 
nadania pośmiertnie tytułu „Zasłużonego 
lekarza ludu" wielkiemu uczonemu, od­
krywcy prątków wywołujących gruźlicę — 
Robertowi Kochowi. Na uroczystości 
przemawiał premier rządu NRD Grote- 
wohl.

♦ TIRANA. Rząd Albanii wystosował 
do Sekretariatu ONZ pismo, protestujące 
przeciwko nowyni 11 wypadkom naru­
szenia w listopadzie br. przez greckie si­
ły zbrojne granicy lądowej i obszaru po­
wietrznego Albanii.

♦ SFIRANA. Min. spraw zagr. Albań­
skiej Republiki Ludowej wystosowało do 
poselstwa włoskiego w Tiranie notę pro­
testacyjną w związku z nowymi cztere­
ma wypadkami naruszenia przez samolo­
ty włoskie granicy 
w okresie od 10

♦ KAIR. Zrzeszenia organizacje
egipskie wystosowały protest do prze­
wodniczącego sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, do sekretarza generalnego NZ i 
przewodniczącego Komisji Politycznej NZ 
w związku z zamordowaniem tunisklego 
działacza związkowego Farhata Haszeda.

♦ BERN. Parlament szwajcarski wy­
brał dotychczasowego ministra spraw 
wewnętrznych Filipa Ettera prezydentem 
Szwajcarii na r. 1953. Wiceprezydentem 
Szwajcarii został dotychczasowy minister 
gospodarki narodowej R. RubatteL

♦ WIEDEŃ. Podczas gdy w 1951 r. 
79.700 chłopców i dziewcząt w Austrii nie 
miało pracy, w najbliższym czasie liczba 
bezrobotnych wśród młodzieży podwoi 
się.

♦ TOKIO. W wyniku strajku 263 tys. 
górników, ograniczono o 30 proc. ruch 
kolejowy. Ograniczono również produkcję 
energii elektrycznej wskutek periodycz­
nego przerywania pracy przez 113.000 ro­
botników elektrowni.

nej“ musi być przekreślona nie 
w Trybunale Konstytucyjnym 
parlamencie, lecz również w 
pozaparlamenta mej.

Wzywamy klasę robotniczą, 
nie dopuściła do zamachu stanu, łama­
nia konstytucji i prawa. Zjednoczona 
klasa robotnicza, nasz naród jako ca­
łość — są silniejsze aniżeli rozkazy 
amerykańskie i reżim Adenauera.

Wzywamy klasę robotniczą do na­
tychmiastowego zrealizowania jednoś­
ci działania, do zapobieżenia przez straj­
ki i demonstracje zamachowi stanu 
Adenauera i do obrony swobód de­
mokratycznych i zasad konstytucji. 
Naród musi obecnie obalić reżim Ade­
nauera i zastąpić go rządem narodo­
wej jedności, rządem, który oprze 
się na wszystkich patriotycznych 
łach w Niemczech zachodnich.
Wiece i demonstracje 
w Niemczech

BERLIN (PAP). Wobec nowych 
chinacji Adenauera, który za wszelką 
cenę usiłuje narzucić narodowi nie­
mieckiemu niewolniczy „układ ogól­
ny" i układ o armii europejskiej, 
społeczeństwo Niemiec zach. i NRD 
wzmaga walkę przeciwko ratyfikacji 
haniebnych układów wojennych.

Do Bonn przybyły od chwili przer­
wania przez Bundestag debaty w

aby

si­

ma

do
powietrznej Albanii

15 listopada r. b.

4 PHENIAN. 
mordowali na

bm. Amerykanie za-7
wyspie Kożedo Jednego 

Jeńca i zranili Innego Jeńca.

♦ TOKIO. Znany pisarz Japoński Wa- 
tatu Kadżi został przesłuchany przez ko­
misję prawną Izby Niższej parlamentu. 
Potwierdził on swe oświadczenie, złożone 
przedstawicielom prasy, że amerykań­
skie władzę wojskowe które trzymały 
Wataru Kadżi w więzieniu od listopada 
1950 r do 7 grudnia br. chciały zmusić 
go do pracy na rzecz wywiadu.

168 dziewcząt—pionierek
id przemyśle < hemicznym

Zaciąg pionierski na najważniejsze 
odcinki falki o Plan 6-letni ogarnia 
coraz szersze rzesze młodzieży. Idąc 
za przykładem swych kolegów — pio 
nierów pracy w przemyśle węglo­
wym i metalowym, dziewczęta zgła­
szają się do pracy w przemyśle che­
micznym .

Do pracy w zakładach tej gałęzi 
przemysłu udało się już 168 młodych 
pionierek z województw: bydgoskie­
go, gdańskiego, katowickiego, olsztyń­
skiego, opolskiego, rzeszowskiego, 
szczecińskiego i zielonogórskiego.

Pod auspicjami Watykanu i episkopatu niemieckiego

Nie morderca jest winien...
Opatrzona w okładkę, na które] 

Widnieje tiara i pastorał, krzyż i o- 
rżel pruski — ukazała się w Niem­
czech zachodnich pod auspicjami 
tamtejszego episkopatu oraz Watyka­
nu książka pod znamiennym tytułem 
„Tragoedie Schlesiens 1945-46“. Dwu­
krotnie już informowaliśmy Czytel­
ników o tym najnowszym wybryku 
rewizjonistycznym niemieckiej hie­
rarchii kościelnej, na który episkopat 
polski ani jednym słowem się nie o- 
dezwał, mimo że powinien był to u- 
czynić już choćby z uwagi na 8 punkt 
„Porozumienia".

„Nie morderca jest winien, lecz 
zamordowany!" — woła każda litera 
każdej stronicy „Tragedii Śląska". 
Na próżno szukać by tu choć jedne­
go słowa o straszliwym losie milio­
nów Polaków, zgładzonych i zadrę­
czonych przez faszystów niemiec­
kich, nie znajdziesz tu nawet 
wzmianki o hitlerowskich obozach 
śmierci; wymienione są natomiast ze 
wszystkimi szczegółami „okrucień­
stwa" Polaków wobec „niewinnych" 
Niemców — podobnie jak w wydanej 
przez hitlerowców w 1940 r. księdze 
pt. „Dokumente polnischer Grausam- 
keit" („Dokumenty polskiego okru­
cieństwa").

Zatrzymajmy się na chwilę nad ty­
mi „okrucieństwami". Oto — Jak nas 
na «tr. 67 Informują pobożni autorzy 
„Tragedii Śląska" — proboszcz Prletzel 
przeżył dn. 23.10.1946 r. surową rewizję, 
w czasie której polska milicja znalazła 
u niego pistolet, schowany pod wyście­
lanym siedzeniem fotela; proboszcz zo­
stał aresztowany i skazany na wlezie­
nie. A oto inny przykład „okrucień­

stwa" polskiego, cytowany na str. 77: 
czteroosobowa rodzina niemiecka prze­
była pieszo drogę z Sudetów do Legni­
cy 1 stąd, o zgrozo! musiała powędro­
wać dalej do Nysy; skutek: — pisze 
autor dramatycznie — „voelllge koer- 
perliche und seelische Erschoepfung" 
(„zupełne fizyczne i duchowe wyczer­
panie^). Na str. 59 dowiadujemy się, 
że — trudno się powstrzymać od za­
cytowania oryginalnego tekstu — ..dle

Deutschen wurden ylelfach in LAGER 
(podkreśl, autora!) gesperrt, dle die Po- 
len ueberall im Land eingerichtet hat- 
ten, z. B... in Auschwitz..." („Niemcy 
byli często* zamykani w obozacb, które 
Polacy założyli na terenie całego kraju, 
np... w Oświęcimiu"). „Straszliwe były 
— czytamy na str. 60 — przeżycia ko­
biet (niemieckich), które muslaly wy­
ciągać własnymi rękami trupy rosyj­
skich 1 polskich żołnierzy z obozów 
koncentracyjnych, kłaść Je na taczki 1 
wrzucać do nowych grobów masowych".
Prawda, że w tym wszystkim jest... 

„polskie okrucieństwo"? Proboszcz, 
który za posiadanie broni skazany zo­
stał na więzienie! (jak wiadomo, nie­
mieccy okupanci za posiadanie broni 
rozdzielali nagrody...). Piesza wędrów­
ka niemieckiej rodziny, która kończy 
się fizycznym i duchowym wyczerpa­
niem (obiektywnie przyznajemy w 
tym wypadku, że ofiary Oświęcimia 
przybywały na miejsce stracenia nie 
pieszo, ale w wagonach bydlęcych). Bu­
dowanie przez Polaków obozów kon­
centracyjnych m.in. w Oświęcimiu (za 
czasów hitlerowskiej okupacji mieści­
ło się tam sanatorium z napisem „Ar- 
beit macht frei“); pochowanie — o 
zgrozo — przez ludność niemiecką o- 
fiar hitlerowskich obozów koncentra­
cyjnych!

Całe to rozpamiętywanie „krzywd" 
niemieckich i „okrucieństw" polskich 
nie jest wszakże w omawianym przez 
nas dziele episkopatu Trizonii zwykłą 
jeremiadą; posiada ono, rzecz jasna, 
określony cel polityczny 1 określonego 
odbiorcę. Odbiorcą mają być miliony 
uciekinierów i przesiedleńców nie­
mieckich, wiodących nędzny żywot pa­
riasów i niepełnoprawnych obywateli 
w państwie Adenauera i Kruppa. Ich 
odrębność i poniżenie utrwala się tam 
wszelkimi środkami. Przydzielono Im 
nawet specjalnego „biskupa dla u- 
chodźców 1 przesiedleńców", Juliusza 
Ferche (urzędu takiego nigdy dotąd w 
Kościele katolickim nie było!). Aby

sprawie układów wojennych dalsze, 
liczne delegacje społeczeństwa zacho 

■ dinio-niemieckiego. Żądają one odde- 
i putowanych wszystkich frakcji parla- 
• mentarnych odrzucenia w trzecim 
I czytaniu układów wojennych i pod­
jęcia debaty nad propozycjami Izby 
Ludowej NRD w sprawie pokojowe­
go rozwiązania problemu niemieckie­
go.

W dalszym ciągu odbywają 6ię w 
Niemczech zachodnich liczne wiece 
i demonstracje, na których społe­
czeństwo zachodnio-niemieckie doma­
ga 6ię od deputowanych do Bundes­
tagu odrzucenia „układu ogólnego" 1 
układu o armii europejskiej.

Liczne zebrania protestacyjne lud­
ności odbyły się w Szlezwiku Hol­
sztynie, w miejscowościach Schwar- 
tau, Husum, Oldenburg i Neustadt.

zaś nigdy nie stracić tej warstwy lud­
ności — stanowiącej w przekonaniu 
Adenauera najlepszy rezerwuar mię­
sa armatniego w planowanej wojnie, 
wydano zarządzenie, głoezące, że „ślu­
bne dzieci uważane są za wygnańców 
(„Vertriebene“! — specjalna nazwa, 
mająca podkreślić odrębność tych 
ludzi), jeżeli ich ojciec był wy­
gnańcem, nieślubne dzieci zas — je­
żeli matka była wygnańcem („Wirt- 
schaft und Statistik", czerwiec 1950, 
zeszyt 3, str. 78).

Cel polityczny omawianej publika­
cji episkopatu zachodnio-niemieckiego 
odcyfrujemy bez trudu również z roz­
działu napisanego przez Freiherra (ba­
rona) von Weitershausen. Z rozdziału 
„fachowego", opatrzonego dokładny­
mi mapami wojskowymi I wymownie 
opisującego bohaterstwo oręża nie- 
mieckiego w obronie Śląska, a zwła­
szcza „Breslau" — tego „pierwszego 
ośrodka europejskiej kultury i 
chrześcijaństwa na granicy Azji" 
(sic!).

Swój wojskowy wkład do pobożne­
go dzieła hitlerowców w sutannie 
kończy Freiherr von Weitershausen 
wspomnieniem o spotkaniu — w cza­
sie odwrotu — z trzema jeńcami fran­
cuskimi, zdążającymi z niewoli do oj­
czyzny; jeden z nich zwrócić się miał 
jakoby do uciekających Niemców z 
życzeniem... szczęśliwego powrotu do 
domu. „Ist das nicht — pyta reto­
rycznie pan baron — die grosse Ge- 
meinsamkelt unserer europeischen 
Schicksals?" („Nie jest-że to dowo­
dem wielkiej wspólnoty naszych euro­
pejskich losów?").

Teraz wiemy już wszystko dokład­
nie: Ilekroć w Niemczech zachodnich 
mówi się o europejskiej kultu­
rze i europejskim losie, oznacza 
to, że chodzi o wykonanie a mery-

Kanclerz Adenauer oświadctyl ( 
grudnia w Bundestagu, że zgodni* l 
układami zawartymi w Bonn 1 w Pa. 
ryżu, na obszarze Niemiec położony-; 
na zachód od Renu produkowani 
dzie broń bakteriologiczna 1 chemie, 
na.

W lecie br. dowództwo amerykan 
skich wojsk okupacyjnych w Ni®, 
czech zorganizowało w pobliży 
Kirchhelm ■ Bolandon ośrodek Kfe. 
leniowy, w którym przeszło 2 tys, 
oficerów i żołnierzy amerykańskiej 
w Niemczech zach. ma do końca ro. 
ku opanować całej pełni metody 
prowadzenia wojny bakteriologicznej,

Urząd Blanka (bońskie min. spnw 
wojskowych) rozpoczął już na rozkaz 
gen. Ridgway*a rejestrację znajdują, 
cych się w Niemczech zach, b. woj. 
skowych - chemików i bakteriologów, 
Mają oni przejść przeszkolenie w la. 
boratoriach amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Hanau, a następnie 
zostaną przydzieleni do specjalnych 
oddziałów tzw. „armii europejskiej-.

Kierownik „obrony przeciwlotnl. 
czej" prowincji Szlezwik - Holsztyn 
— Fischer złożył niedawno o4wiad. 
czenie, z którego wynika, że zachód, 
nio - niemiecki „Związek obrony 
przeciwlotniczej** prowadzi przygoto. 
wania do wojny bakteriologicznej. 
Takie przygotowania prowadzi rów. 
nież kilka tajnych ośrodków badaw. 
czych, a m. in. „Instytut higieny** 
f my I. G- Farbenłndustrie w Wup 
pertalu, „Państwowy Instytut Ms 
dyczny" w Lueneburgu, „Laborato. 
rium Państwowe" we Freiburgu i in.
ne.

Jak wynika z doniesień „Kandelę 
blatt - Deutsche Wirtschaftzeitung" s 
myśl tajnych układów zawartyck 
przez Adenauera z mocarstwami im, 
perialistycznymi, w Niemczech zacho. 
dnich będą prowadzone zakrojone m 
szeroką skalę badania nad bronią bak. 
teriologiczną i atomową.

Rzecznik brytyjskiego min. spraw 
zagranicznych Natting oświadczył jut 
w lutym br. w Izbie Gmin, że rządo. 
wi Adenauera należy zezwolić m 
prowadzenie badań nad produkcją 
broni bakteriologicznej oraz że spra­
wa ta była przedmiotem roemów, ja 
kie odbył Adenauer z ministrami 
spraw zagranicznych mocarstw u. 
chodnich.

Powołanie wydziałów bytowo-m eszkaniowyci
przy zarządach głównych branżowych zw. zaw.

W ub. miesiącu przy wszystkich za­
rządach głównych branżowych związ­
ków zawodowych utworzone zostały 
w^tfż&ły bytó^zo -■ mieszkaniowe, ce­
le m! sprawowania opieki mad zagad­
nieniami bytowymi robotników i pra­
cowników zrzeszonych w danym 
związku oraz koordynowania i kon­
trolowania działalności odpowiednich 
terenowych komórek ruchu zawodo­
wego.

Szczególnie ważne obowiązki ciążą 
na nowopowstałych wydziałach, w 
dziedzinie podnoszenia na wyższy po­
ziom pracy oddziałów zaopatrzenia ro­
botniczego 1 przyzakładowych stołó­
wek pracowniczych.

Wydziały bytowo - mieszkaniowe 
czuwać będą również nad planowym 
i racjonalnym wykorzystaniem przy­
znanych odpowiednim resortom kre­
dytów na budownictwo mieszkaniowe, 
nad właściwą i oszczędną gospodarką 
materiałami przeznaczonymi na budo­
wę osiedli robotniczych, jak również 
brać będą czynny udział w opraco­
wywaniu planów remontów mieszkań 
pracowniczych oraz ustalaniu ich ko­
lejności. Obowiązkiem tych wydzia­
łów jest również systematyczne kon­
trolowanie domów młodego robotnika 
i hoteli robotniczych.

W pracach nad rozwojem 1 odpo­
wiednim wykorzystaniem pracowni-

«

kańskich rozkazów.
maga się jak najszybszego wystawienia 
neo-hitlerowskiego Wehrmachtu (o- 
czywiście w ramach „europejskiej 
wspólnoty"), trzeba więc pokazać, że 
hitlerowcy, którzy mają stanowić 
trzon armii byli zawsze dobrymi „eu­
ropejczykami" — innymi słowy: za­
wsze walczyli z „bolszewizmem", ze 
„wschodem". Jak wynika z wywodów 
von Weitershausena głupi Hitler 
mógłby był z łatwością uratować 
Śląsk dla „europejskiej kultury" (czy­
li — dla Harrimanów i Kruppów), 
gdyby słuchał „dobrego europejczyka" 
Guderiana, który udzielał wówczas

czych ogrodów działkowych nopouo 
wstałe komórki związkowe obowiąu- 
ne są nj. in. do czuwania nad peł­
nym wykorzystaniem wolnych tere­
nów, organizowania pomocy fachowej 
dla użytkowników itp.

Zadania swe wydziały bytowo-mie< 
szkaniowe w zarządach głównych iw. 
zaw. wykonywać będą w ścisłej 
współpracy z odpowiednimi wydziała­
mi i komisjami rad narodowych.

Książka o pracy I. Stalin
ir pi lskim przekładzie

Nakładem „Książki i Wiedzy- ukr 
zał się polski przekład książki pt 
Zagadnienia materializmu dialektyw 
nego i historycznego w pracy J. ł. 
Stalina „Marksizm a zagadnienie jf 
zykoznawistwa". Książka opracowani 
przez Instytut Filozofii Akadeffli 
Nauk ZSRR zawiera jedenaście prai 
omawiających pracę Stalina.

Część artykułów została specjał- 
nie napisana dla zbioru i jest opubli 
kowana po raz pierwszy, szereg arty­
kułów był opublikowany już poprzed­
nio. lecz został opracowany na nowi 
i uzupełniony dla niniejszego wydr 
nia.

Cena książki 16 zł — 6tr. 445.

Ridgway do- i fuehrerowi mądrych rac — jak o ty# 
na str. 96 ze smutkiem, ale i z roi' 
rzewnieniem wspomina pobożne dzieło 
biskupów niemieckich.

Wydając pod swymi auspicji#! 
„Tragedię Śląska", rozpisując się « 
„okrucieństwach" Polaków, o ,.krzy» 
dzie niemieckiej", o „europejski'! 
wspólnocie" — episkopat zachodnio• 
niemiecki przygotowuje jawnie i nie­
dwuznacznie, na rozkaz Waszyngton 
i Watykanu „psychologiczny klimat1 
nowej wojny agresywnej przeciw’ 
wschodowi — przeciwko Polsce, O 
choslowacji, Związkowi Radzieckiemu

lVir kalhnlischen Bischóle kónnen nicht langer schweigen zu dem lurcfi* 
baren Lose der mehr ais 10 Millionen Ostdeutschen, dereń Yorlahretl 
grdOlenleils schon vor sieben- bis achlhundert /ahren im Osldeul^ifl

„My, katoliccy biskupi (Niemiec 
zach.) nie możemy dłużej milczeć o 
straszliwym losie 10 milionów wscho­
dnich Niemców-." — czytamy na po­
czątku „Tragedii Śląska". Słusznie! 
Katolicy zachodnio-niemieccy nie po­
winni milczeć o okrutnej krzywdzie, 
jaka spotyka przesiedleńców ze stro­
ny rządu Adenauera, który chce ni­
mi zapełnić masowe groby na drodze 
nowej „krucjaty" antywschodniej. Nie 
powinni milczeć o przygotowaniach 
wojennych „chrzęści ja ńsko-demokra-
tycznego" rządu bońskiego. Rządu — 
który za błogosławieństwem Waty­
kanu pragnie wciągnąć naród nie­
miecki w bezprzykładną rzeź, jaka 
skończyć się może jedynie I wyłącznie 
straszliwszą klęską i bez porównania 
większym zniszczeniem Niemiec niż 
.to, jakiemu uległy ©ne w drugiej woj-| 
nie światowej.

Hierarchia Kościoła katolickiego * 
Niemczech zach milczy jednak ns tń 
temat. Ale naród niemiecki nie mil' 
czy! Domaga się on wielkim gloiefl 
prawdziwego traktatu pokojowego, H' 
da ustąpienia adenauerowsklego W 
du zdrady I wojny oraz przekreile#1 
układów wojennych złowrogich V 
równo dla Niemiec, jak i dla iWl 
O sile zaś protestu narodowego lwi' 
ności Niemiec zachodnich świadek 
chociażby ostatnie porażki Adeneueri 
w Bundestagu oraz w tzw. Trybun*'* 
Konstytucyjnym.

„Tragedia Śląska" —• 
polakożercza publikacja 
zachodnio • niemieckiego 
do wojny — godzi przez 
żywotniejszy interes nar 
kiego*

1
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szybkością 7,5 cm na godzinę jCzy wióry muszą lecieć*..

Niesolidne opakowanie niweczy solidny wysiłek
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Wierzbie*. 10 grudnia.
Inżynier Mtehalesewskt waruaryl ta- 
jonami*
- Ja ale wezmę odpowiedzialności za 
,kl eksperyment. Przecież Jest mróz, 
mant ale będzie szybko wiązał. Du- 
i ryzyko...
- Towarzysz Jeżów daje przykłady 
losowania ślizgowych szalunków w 
8RR I ta z pełnym powodzeniem.
- Al* w lecle, ale w lecie, dyrekto- 
11. A tutaj przecież mamy Już listo- 
i4.
- Zastosujemy cement ezybkowlążą- 
r Inż. Grzymka.
Michalczewski spojrzał na twarze o- 
Itzających go kolegów Wiceminister 
nyaiek, dyrektor techniczny Kulinicz,

o

W cudze piersi
tyrekcja Warizawskich Zakładów 
umysłu Tłuszczowego nie lekcewa- 
krytyki prasowej. O, nie! Toteż, 
j w „Życiu Warszawy" ukazała się 
tatka 8. Wójcickiego, że od czerw- 
nie może ruszyć szkolenie zawodo- 

i w tychże zakładach, redakcja o- 
|/mala natychmiast wyjaśnienie, 
ótkie i rzeczowe było to wyjaśnie- 
l, Że owszem, te szkoleniem zawo- 
u>l/m nie jest u nich najlepiej, ma- 
i by rzec — całkiem źle, za co jest 
powiedzialny (uważajcie!) ów Wój- 
iki, autor krytycznej notatki do 
lycia", jako kierownik szkolenia za- 
idowego w WZPT.
- A więc — konkluduje dyrekcja — 

kytyka jest słuszna, lecz brak jest sa- 
■tkrylykl ze strony korespoudenta, ja­
ki winnego 1 odpowiedzialnego pra-

Zasępiono się w Redakcji. Oli, co 
tyta listy, nie smakował obiad, a 
li, kompetencyjny opiekun „Schich- 
f był ponury jak gradowa chmura 
palił bez przerwy papierosy.
Toteż, gdy przyszedł do redakcji 
rójcioki, przywitaj go z ponurą miną 
bu słowa podsunął pismo Dyrekcji. 
- Nigdy nie byłem kierownikiem 
'kolenia! — oburzył się Wójcicki, 
tas tylko byłem kierownikiem kursu. 
Ili tylko raz. Na innych kursach by- 

wykładowcą.
Nie zdążyliśmy jeszcze ochłonąć z 

trutnia, gdy przyniesiono list z Cen- 
ralnego Zarządu Przem. Tłuszczowe-

lnżynlerowle Zaleski 1 Kurkowąkl — 
tym ludziom można chyba zaufać, choć 
Ich projekt zatrąca fantazją.

— No cói, spróbujemy...
Próba była rzeczywiście ryzykow­

na: budowa 6 potężnych silosów beto­
nowych o wysokości 24 m każdy, pod­
czas mrozu, przy zastosowaniu rucho­
mych szalowań. Spośród robotników 
Wierzbicy wybrano 240 najlepszych, 
najbardziej ofiarnych ludzi. Dnia 28 
listopada br. o godz- 18 rozległo się po­
raź pierwszy przez głośniki znamienne 
skandowanie:

— Raz... dwa... trzy...
W takt tych słów szalowania pełzły 

ku górze z szybkością 7,5 cm na go­
dzinę. U dołu pozostawał wydłużają­
cy się wciąż pas świeżego betonu. Za­
miast stawiać -szalowania wokół 
wszystkich silosów na całej ich wyso­
kości, co pochłonęłoby 1.000 m sześć, 
drewna, zmontowano ze 150 m sześć, 
drewna wąski profil. Umocowano go 
na metalowych prowadnicach i pod­
ciągano do góry za pomocą lewarów. 
Brygady betoniarzy przygotowywały 
mieszankę z szybko wiążącego cemen­
tu inż. Grzymka i układały ją „piętra­
mi" w miarę posuwania się do góry 
szalowań. Aby przyśpieszyć krzepnię­
cie betonu, wewnątrz silosów przepro­
wadzono instalację ogrzewającą, zasi­
laną parą.

Mimo niskiej stosunkowo tempe­
ratury, cement szybko wlążący nie 
zawiódł. Próby wytrzymałości dały 
mu jak najlepszą ocenę.
Warunkiem powodzenia całego 

przedsięwzięcia było utrzymanie ciąg­
łości robót. Pracowano więc na trzy 
zmiany, nocą przy świetle reflekto­
rów. Inżynier Michalczewski lub jego 
zastępca podawał przez głośnik tempo 
podciągania szalowań. Każdy lewar o- 
znaczono kolejnym numerem i osob­
nym kolorem, aby uniknąć pomyłek 
przy manewrowaniu. Całością podcią-

gania kierował główny lewarowy, 
Władysław Tarabas.

Ścianka betonowa grubości 18 cm 
wymagała wzmocnienia metalowym 
zbrojeniem. Pracę tę wykonali zbroja­
rze ze Stanisławem Sitkiem na czele. 
Wśród innych pracowników wyróżnili 
się także: mechanik Ogonek, majstro­
wie Kondrach i Misztal oraz betoniarz 
Cibor.

Dnia 10 grudnia br. o godz. 15 pa- 
dla po raz ostatni komenda „Raz... 
dwa... trzy..." I... nikt jej nie wyko­
nał, bo nie było już gdzie podciągać 
szalunków. W niecałe trzynaście dni 
wybudowano 6 silosów, układając 
ogółem 960 m sześć, cienkościenne­
go betonu. Według pierwotnych pla­
nów budowa ta miała trwać 3 mie­
siące.
W ten sposób przyśpieszono o 77 dni 

rozpoczęcie produkcji w drugiej części 
zakładów Wierzbickich — w wytwórni 
gotowego cementu. Dotychczas bo­
wiem Wierzbica wytwarza półfabrykat 
— klinkier cementowy.

Brygada, budująca szybkościowo 
silosy, związała się podczas tej pracy 
w mocny, trwały zespół specjalistów. 
Będzie on wykorzystany w całości na 
dalszych, projektowanych już budo­
wach tego typu. (J. Kasp.)

Wanny, umywalnie, płuczki, rury, 
piecyki, wszelkiego rodzaju i wszel­
kiego formatu kształtki do instalacji 
wodnych — oto materiały niezbędne 
dla budownictwa, które odnajdujemy 
przygotowane do ekspedycji w ma­
gazynach Centrali Handlowej Prze­
mysłu Metalowego w Warszawie.

Przy przejmowaniu wagonowych 
dostaw kolejowych magazynierzy 
kontrolują towar, „wyłapują" braki. 
Jakie braki występują najczęściej? 
Braki spowodowane niewłaściwym 
opakowaniem lub załadunkiem towa­
ru, który wskutek tego ulega znisz­
czeniu w czasie długiego niejedno­
krotnie transportu z fabryki do maga­
zynu.

Z transportu wanien, wysłanych przez 
odlewnię „Kamienna" w Skarżysku w 
dn. 14 ub. miesiąca na 28 przysłanych wa 
n.ien 2 uległy uszkodzeniu w czasie tran­
sportu. (Cena jednej wanny ponad 300 zł).

W niespełna 2 tygodnie później, bo 22 
ub. miesiąca “ x------------ ““ ----------
przesianych 
stwierdzono 
nien.

W przesyłce 96 piecyków tzw. kwinto- 
wych z odlewni w Radomiu w dn. " 
października stwierdzono uszkodzenie 
piecyków. (Cena jednej sztuki — ok. 
zł).

Na złom przekazano również 11 herme­
tycznych drzwiczek do pieców z 286 prze­
słanych przez odlewnię w Radomiu...

Oglądamy karty specyfikacyjne i 
bez trudności odnajdujemy dowody, 
że skargi magazynierów mają pełną 
podstawę.

Dziwna „opieka"

w transporcie 98 wanien, 
przez tę samą odlewnię 
zniszczenie również 2 wa-

20
22 
w

Oto kilka przykładów z faktów, 
które można czerpać obficie z rapor­
tów Centrali A jak nas zapewniano 
bywają i bardziej zniszczone trans­
porty.

Nasuwa się pytania, w jaki sposób 
można dowieść, że uszkodzenie nastą 
piło w czasie transportu. Dowód jest 
prosty: leży na dnie wagonu w po­
staci odtrąconych kawałków żeliwa i 
okruszyn emalii.

Ale nie tylko wanny bywają uszko­
dzone. Ten Mm zakład w Skarżysku 
jest nadawcą zlewów emaliowanych, 
w których ze względu na złą jakość 
emalii i ze względu na niestaranne 
opakowanie — odprysła emalia, kwa­
lifikując zlewy do towarów wybra­
kowanych bądź na złom.

Na bocznicy stoją dwie piękne u- 
mywalnie dla szkół, typu „Olympia“, 
każda wartości ok. 1.700 zł. Żeliwne, 
emaliowane, wykonane z dużym na­
kładę: pracy Wskutek złego opako­
wania ri czasie transportu umywal­
nie zderzyły się prawdopodobnie z 
sobą 1 z obu odprysła emalia,

W JAKIEJ PROPORCJI?
Czy ktokolwiek w Skarżysku

w Radomiu zastanawiał się, w jakiej 
proporcji pozostaje koszt produkcji 
umywalni do kosztu solidnego jej 
opakowania w czasie transportu?

Czy ktokolwiek w Skarżysku lub 
Radomiu zastanowił się nad tym, że

lub

Czy decyzja była
Niewiele tygodni upłynęło od czasu 

wydania specjalnej uchwały Rządu 
(20.X.1952 r.), nakładającej na rady na­
rodowe obowiązek zabezpieczenia 
mieszkań dla nauczycieli. Istnieje też, 
jak wiadomo, pismo okólne Min. Go-

Mecz na »Prima aprilis«

słuszna?

- Sprawiedliwie napisał Wójcicki — 
yowiadają w liście — byliśmy u „Schl­
ebia" i dwukrotnie badaliśmy sprawę. 
Szkolenie lety tam pod zdechłym azor- 
kiem. Ale winien jest sam Wójcicki. 
Jest praeciet kierownikiem planowania, 
więc odpowiada za szkolenie.
Dzwonimy do Min. Przem. Rolnego 

I Spożywczego. Pytamy chytrze:
- Czy prawdą jest, że w większej 

jtiryce kierownik działu planowania 
jut równocześnie kierownikiem szko­
lnie zawodowego?
- Skądże! — powiada wicedyrek­

tor Dep. Szkol. Zawodowego. — Jedno 
i drugim nie ma nic wspólnego, 
pieiedzialną za szkolenie jest ta 
l«, której tę funkcję poruczono. 
fmlieg szkolenia odpowiedzialna 
b/nkcja.

Od- 
oso-

Za 
jest

Fanowi* z Dyrekcji i z Centralnego 
krtqdu! Bijcie się we własne piersi. 
to zdrowiej. I uczciwiej. (Jak)

W pogoni za półfinałem
Uśmiech szczęścia pojawił się na 

ustach jednego z bardziej znanych 
fotoreporterów sportowych, który 
przyjechał z Warszawy do Łodzi na 
półfinałowy mecz piłkarski o Puchar 
Polski między warszawskim CWKS 
i krakowską Gwardią. Świeciło słoń­
ce, wymarzona była pogoda do gry 
1 do robienia zdjęć...

Przyjechawszy do Łodzi radowałem 
się prawie tak samo jak fotorepor­
ter. Na dworcu kupiłem „Głos Robo­
tniczy". w którym przeczytałem inte­
resującą wiadomość pod tytułem — 
„Dziś w Łodzi mecz półfinałowy o 
Puchar Polski między CWKS i Gwar­
dią".

„...Dalszy epilog tego niezwykle cie­
kawego spotkania (mowa o meczu we 
Wrocławiu, zakończonym 0:0 — przyp. 
aut.) rozegra się dziś w Łodzi. Łódź zo­
stała powiadomiona o tym dopiero 
wczoraj w południe. Natychmiast zo­
stały wszczęte przygotowania boiska do

stanu używalności 1 zarezerwowano 
pokoje w hotelach dla obydwóch dru­
żyn...*
Przygotowanie meczu, o którym do­

wiaduje się organizator na 24 godzi­
ny przed rozpoczęciem imprezy, wy­
maga nie lada wysiłku. Włókniarze

GKFF za- 
do roboty

KONKURSOWE MIGAWKI
IFHd 13 skrzypków, zakwalifikowa­
li do 11 etapu konkursu, są przed- 
tttimele 6 państw. Najpełniej pre­
miuje się ekipa radziecka, z której 
dla czwórka będzie występować w 
II etapie. Z 4 Węgrów di II etapu 
ttulo i, z 8 Polaków — 4, z t 
btchów — 1, z 3 Bułgarów — 1. Je-

Francuzka, Blanche Tarjus, 
Iwzła również zwycięsko trudną 
fibę konkursową.

zydium WRN w Poznaniu ufundowa­
ło dla najlepszego skrzypka polskiego 
doskonałe skrzypce, zaś MRN w Po­
znaniu — dla wszystkich uczestników 
konkursu i członków jury — piękne 
wydawnictwo „Wit Stwosz".

Konkurt przewiduje nagrody w wy- 
Wcl 25 tys. zł, 15 tys. zł, 10 tys. zł 
Cu 7.500 zł. Poza tym przewidziane 

jesecte wyróżnienia po t tys. zł. Pre-

W II etapie uczestnicy mają do wy­
boru 4 koncerty skrzypcowe. I Szy­
manowskiego gra Sitkowiecki, Wiłko­
mirska i Statkiewicz. 11 Szymanow- 

•skiego — Jasek i Palulis, Karłowicza 
— Jaszwili, Iwanow, Hildy i Bokay, a 
Wieniawskiego d-moll — Parchomien- 
ko, Ojstrach, Kamilarow i Tarjus.

(ibis)

łódzcy dopingowani jednak 
slannika sekcji piłkarskiej 
kasali rękawy, wzięli się 
- i...

Mecz został odwołany.
godzin po wyznaczeniu go, tak sa­
mo niespodziewanie jak został wy­
znaczony.
W redakcjach łódzkich w czwartek 

od rana urywały się telefony, bo i 
„Dziennik Łódzki" podał przecież, że 
mecz się nie odbędzie, prawdopodob­
nie wiele osób nie mających telefo­
nu, a czytających „Głos Robotniczy" 
i „Dziennik Łódzki" poszło na miej­
sce sprawdzić, jek to jest naprawdę...

— Nie śmiałbym się, gdyby przy 
takiej organizacyjnej sprawności, któ­
raś z drużyn przyjechała do Łodzi— 
pomyślałem i zadzwoniliśmy do sek­
cji piłki nożnej WKKF. Okazało się 
jednak, że nie wyjechali z Warsza­
wy. (D)

P. S. W związku z wyznaczeniem me­
czu między CWKS 1 Gwardią w War­
szawie na 14 grudnia mamy pod adre­
sem sekcji następujące pytanie:

Czy mecze półfinałowe o Puchar Pol­
ski odbywają się na terenie 
nym, jak to można wnosić z 
czenia pierwszych spotkań w 
we Wrocławiu przy udziale 
Warszawy, Krakowa i Śląska,

W parę I

neutraif 
wyzna- 

Łodzi i 
drużyn 

»» , a^Aanuwći. i isią&tići, czy też
nJe Istnieje w regulaminie taki punkt 
(po co wobec tego półfinały odbyły 
sią na neutralnym terenie?) Jeśli istnie­
je natomiast, to dlaczego powtórny 
mecz między CWKS i Gwardią odbędzie 
się w Warszawie?

(D.)
.. ..... .  ... ... i. i.........  .........

spodarki Komunalnej z 15 lutego br., 
zalecające bezwzględnie przestrzegać, 
by mieszkanie, opróżnione przez na­
uczyciela było przydzielane wyłącznie 
nauczycielowi.

Jaki sens mają powyższe dwa za­
rządzenia — nie trzeba chyba nikomu 
wyjaśniać. Chodzi o to, oy rzeszom 
nauczycielskim zapewnić możliwie do­
bre warunki mieszkaniowe.

Czy zarządzenia te są zawsze re­
spektowane?

Czy rady narodowe dobrze je zrozu­
miały i czy wcielają je, w miarę ipoż- 
ności, w życie?

¥
Kierowniczką szkoły podstawowej nr 13 

w Toruniu jest ob. Maria BABfNICZOWA. 
Zajmuje ona (a ściślej mówiąc — do nie­
dawna zajmowała — Jak się za chwilę 
okaże) dwupokojowe mieszkanie z kuch­
nią przy ui. Moniuszki 9 m. 1. W maju 
rb. córka jej wyjechała na posadę bi­
bliotekarki w Warszawie. Ob. Babinicz 
pozostała w mieszkaniu sama, do aierp- 
nla rb. — kiedy to sprowadziła do sie­
bie będące i tak na jej utrzymaniu: sio­
strę, emerytowaną nauczycielkę, cierpią­
cą na bezwład oou nóg, wraz z dwiema 
jej córkami, (w tym jedna ___
umysłowo).

Któregoś dnia, a 
m-cu sierpniu, ob. 
szkoły, zastała na 
swego mieszkania 
czątką Prezydium 
dowej. Nalepka stwierdzała, te mieszka­
nie pozostaje od tej chwili do dyspo­
zycji Prezydium MRN.

Ob. Babinicz bezzwłocznie udała się do 
MRN 1 tam od urzędnika ob. stypczyń- 
sklego uzyskała ustne zezwolenie zer­
wania nalepki.

Odtąd wypadki potoczyły się już 
szybko.

22 sierpnia przychodzi z Prezydium 
MRN nakaz usunięcia się z mieszka­
nia i przekwaterowania do jednego po­
koju z używalnością kuchni we wspól­
nym mieszkaniu rodziny nauczyciel­
skiej Wajdy przy ul. Reymonta.

Ob. Babinicz odwołuje się więc do 
Wojewódzkiej Komisji Lokalowej.

W dniu 10 listopada rb. Woj.. Kom. 
Lokalowa orzeczeniem swym akcep­
tuje stanowisko Miejskiej Rady Naro­
dowej.

I w trzy dni później obywatelce Ba­
binicz wręczają pismo, podpisane przez 
kierownika podreferatu kwaterunko­
wego, 
ją do 
minie

Dn.
podreferatu drugie 
datę opuszczenia mieszkania na 1 gru­
dnia r.b.

Ob. Babinicz odwołuje się kolejno do 
rozmaitych instancji, pisze dziesiątki 
podań.

W dniu 8 grudnia, kiedy przebywa 
w szkole, zawiadamia ją przedstaw :- 
ciel M.R. Narodowej, że przed jej c .. 
zajechały wozy dla przeprowad. .u 
rzeczy. Ponieważ ob. Babinicz odmó­
wiła pójścia do domu — meble i me 
zapakowane rzeczy osobiste zebrano i 
przewieziono w jej nieobecności na ul. 
Reymonta. Chorą, bezwładną siostrę 
wraz z dwiema córkami — przekwa­
terowano do pokoju na dalekim przed­
mieściu Torunia.

wskutek niedbałego opakowania mo 
że w jednej chwili stracić wartośś 
przedmiot, jia którego wykomanid 
trzeba i dużo cennego czasu 1 eurow* 
ca?

Chyba nikt — jak na to wskazują 
dowody.

Kształtki do instalacji kanalizacyj­
nych — to mniej cenny towar. Ale 
nie znaczy to, że z tego powodu 
można go lekceważyć i nie troszczyć 
się o jego transport. Jednakże Toma­
szów Mazowiecki wykazuje wysoce 
lekceważący (stosunek do swych wy« 
tworów. Nie ma chyba jednego wa­
gonu, z którego by nie wydobyto 
stłuczek kwalifikujących się już tyl­
ko na złom.

GRUDZIĄDZ POTRAFI
Wśród pracowników ekspedycji spo 

pularyzowało się bardzo przysłowie: 
gdzie drwa rąbią — tam wióry lecą. 
W zastosowaniu do ekspedycji ma to 
usprawiedliwiać i uzasadniać nie­
uchronną konieczność niszczenia sią 
pewnego odsetka przesyłanego towa­
ru w czasie transportu.

Przeczy temu jednak przykład od­
lewni w Grudziądzu. 1 stamtąd prze­
syłane są wanny dla Warszawy i 
stamtąd przesyłane są kuchenki i 
wiele innych przedmiotów żeliwnych 
i emaliowanych, potrzebnych dla bu­
downictwa. Jednakże ekspedycja w 
Grudziądzu tak potrafi towar opa­
kować, że nie potrzebuje odwoływać 
się do przysłowia „gdzie drwa rą­
bią..."

Niestety, jest to przykład jeszczą 
odosobniony, bo jest jeszcze wiele za­
kładów pracy, które uważają, że tro­
ska o jakość produkcji i walka 1 
bra-koróbstwem kończą się z tą chwi­
lą, gdy towar opuszcza fabrykę i nie 
przejmują się, w jakim stanie ten 
towar dojdzie do rąk odbiorcy.

Pracownicy ekspedycji powinni so­
bie uświadomić, że wskutek ich nie­
dbalstwa (a może źle pojętej oszczęd­
ności na opakowaniu) ulega zniszczę* 
niu towar, którego produkcja pochło­
nęła nierzadko i wiele czasu i wyma­
gała solidnego wysiłku załogi produk­
cyjnej.

I o tym jeszcze powinni pamiętać, 
że na dobre i terminowo dostarczone 
materiały dla budownictwa czekają 
przedsiębiorstwa budowlane, .których 
plan jest m. in i od tych dostaw uza­
leżniony. L. Koł.

upośledzona

było to w
Babinicz, 
drzwiach 

nalepkę, opatrzoną ple 
Miejskiej Kidy Naro-

tym samym 
wracając ze 
wejściowych

ob. Kordzińskiego, wzywające 
opuszczenia 
14-dniowym.
27 listopada

mieszkania w ter-

otrzymuje z tegoż 
pismo ustalające

(12)f I LI A ER E N B U R G

"dziewiąta fala
TŁUM. GABRIELA PAUSZER-KLONOWSKA

bjcs ujrzała dopiero późnym wieczorem. Low objął ją mocno.
— Biedne dziecko. Ten nikczemnik chciał cię zabić?
Mary roześmiała się:
— Wcale nie... Nie miał po prostu pieniędzy, więc chciał coś ściągnąć. 

Mam nadzieję, że go uniewinnią albo dadzą dwa, trzy lata...
— Widzi pan, co to za serce — powiedział senator, zwracając się do 

llivelle‘a i Nivelle chrząknął przytakująco.
— Przed chwilą byłem u Robertsa. Pokłóciliśmy się, oczywista — Ro- 

ł*rts to romantyk, gorączkuje się, wre cały. Powiem panu szczerze, na 
Początek chciałem dać w „Transocu" coś sensacyjnego — „tajemnice 
Kremla" albo „wywiad z papieżem", 
* Ameryce Południowej".

tego Francuza. Roberts 
Puszczam.
I Nlyęlle uśmiechnął się

— Nawiasem mówiąc, ów niezwykle niebezpieczny Francuz liczy sobie 
ledemdziesiąt trzy lata.

— Co pan chce przez to powiedzieć? — Low poczerwieniał ze zdener­
wowania. — Proszę się nie gniewać, ale pan rozumuje jak goguś. Mógłby 
ktoś pomyśleć, że ma pan dwadzieścia lat. A może pan uważa nas, Ame­
rykanów, za nieuków? Powiem panu szczerze, umiemy więcej aniżeli 
Pańscy zachwalani Francuzi. Sam pan przyznał, że przed przyjazdem do 
Ameryki nie słyszał o Jeffersonie Davisie, a ja jednak wiem, żeście mieli 
Clemenceau. Ale było to w czasach poprzedzających waszą ostateczną de­
generację. Clemenceau nie pisał wierszy, to był człowiek czynu. Niech 
pan proszę powie, ile lat miał Clemenceau, kiedy pobił Niemców? Może 
dwadzieścia? Albo czterdzieści? Był o pięć lat starszy od tego profesora.

— Clemenceau to wyjątek. Przy tym Clemenceau przez całe życie zaj­
mował się polityką. A Dumas — to uczony, przed wojną siedział nad 
książkami — i to wszystko. Kiedyś spytał mnie, jaka jest różnica między

„Transocu" 'coś sensacyjnego —
albo „szpiegostwo czerwonych 

Ale Roberts przekonał mnie. Musimy zacząć 
mówi, że jest bardziej niebezpieczny niż przy-

drwiące:

R 4DI O
na dziań 13 grudnia 1952 r. (sobota) 

N>a lali in
Program dnia 6.06 15 25 Wiadomości 6 OS

6 00 7 00 7 55 12 04 16 00 20 00 23 00
6.10 Aud. dla wsi 6.20 Wszechnica ra­

diowa — kurs II 6.40 Muzyka 7.20 Mu­
zyka 7.50 Kalendarz radiowy 8 oo Muzyka 
8.55 Aud. dla kl. VLI 9.28 Muzyka 10.55 
Aud. dla kl. III—IV 11.15 Muzyka i ’ 
alnośoi 11.45 Głos mają kobiety 
„Na swojską nutę“ 13.(»o. ,-JJtwoiry forte­
pianowe komp. radzieckich gia F. Kwa* 
Iowa 13.15 Koncert 15.30 Aud. dla ’ 
16.20 „Z naszych pieśni“ 16.45 „Odzyska­
ne dzieciństwo0 ode. pow. Mariana Bran­
dysa 17.05 
pog. inż. 
„Maszyny i 
aud. Biura 
rywkowy w w _
skiej pod dyr. Jana Liersza 18.00 Spra­
wozdanie z Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju 18.30 Eliminacja Międzynarod. 
Kongresu Skrzypcowego im H. Wieniaw 
skiego w Poznaniu 19 20 „Na muzycznej 
fali'- 20.30 Wiadomości sportowe 20.34 Mu­
zyka rozrywkowa 20.45 Gra ork. taneczna 
21.25 Aud. literacka ............... ’
Rozgł. Krakowskiej 
dobranoc

Na fali 367 m.
Program dnia 7 50

6 30 7.55 17.00 21 00
6.10 Kalendarz radiowy 

radzieckich rzekach 650 
Aud. dla kl. I i II 14.30 
Kazimierza Wiłkomiirskiego 14.50 Muzyk® 
15.10 „Mały kierownik'* opow. Czao-bzu- 
Li 15 30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszechni­
ca radiowa — kurs I 16.20 Kompozytor 
tygodnia — Antoni Dworzak 17.15 Polskie 
tańce ludowe w wyk. Kapeli Rozgł War 
szawekiej 17.30 Na warszawskiej fali 17.55 
„Ze sportu** 18.00 „Głos mają kobiety*1 
18.15 Popularna muz. symfoniczna 18.30 
Pog. inż. Tadeusza Wojciechowskiego z 
cyjuu: ..rechn.ka w Plan.e Sześcioletnim** 
18.40 Muzyka 19.00 Słuchowisko* 19.30 Mu­
zyka i aktualności 20.00 „Przy sobocie 
po robocie** 21.30 Eliminacja Międzynai od. 
Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego w Poznaniu 22 00 Sprawozdanie s 
Kongresu Narodów w obronie Pokoju 
22.30 Koncert solistów i chóru 22.50 Mu­
zyka taneczna 23.10 Muzyka na dobranoc.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. J

NA FAŁACH N^oZYCH PRZYJACIÓŁ
Moskwa I |

14.10 Mołdawskie tańce ludowe 16.30 Ba- 
łąkow, Kapp i Listów: suita na chór 
„Niech żyje Wołga-Don** 18 00 Radzieckie 
pieśni ludowe 18.35 Radiowy przegląd 
teatrów i sal koncertowych 20.00 d. e. 
przeglądu 22.05 Koncert estradowy 23 00 
Alabiew: Suita taneczna 24 00 Fragmenty 
oper Dargomyżskiego 1' Sterowa.
Moskwa II

16.30 Muzyka lekka 19.15 Nokturny i 
scherza Chopina 19.00 Pieśni rosyjskie 
19.50 Montaż operetki Milutina „Wielki 
popłoch** 21.25 Koncert młodych artystów 
laureatów konkursów międzynarodowych 
22.05 Czajkowski: I Symfonia.

Oto fakty. A teraz wnioski.
Założywszy nawet, że ob. Babinicz, 

zamieszkiwała od maja do sierpnia rb. 
sama w dwupokojowym mieszkaniu z 
kuchnią i zajmowała istotnie zbyt du­
żą przestrzeń mieszkalną — czy jed­
nak, jako nauczycielka, kierowniczka 
szkoły podstawowej — ą więc chronio­
na specjalnymi przepisami i specjalną 
uchwałą Rządu — powinna była być 
przekwaterowana ze swego mieszka­
nia, w którym mieszka od dawna?

I nawet, jeśli wszystko odbyło się 
zgodnie z przepisami: tj. na podstawie 
orzeczenia Prezydium MRN, potwier­
dzonego przez Woj. Komisję Lokalo­
wą — śmiemy twierdzić, że nie odby­
ło się to w zgodzie z przepisami, za­
pewniającymi specjalną opiekę nau­
czycielom właśnie ze strony rad na­
rodowych.

Bo przecież byłyby — i na pewno 
znajdą się — inne drogi wyjścia.

Jeśil ktoś zajmuje zbyt wielką prze­
strzeń mieszkalną — to się ją przede 
wszystkim zagęszcza. Ale przecież 
Babinicz ma u siebie trzyosobową 
dzinę, którą się opiekuje i którą 
swej skromnej pensji utrzymuje.

Jak sobie Prezydium MRN i Woj. 
Komisja Lokalowa wyobrażały roz­
dzielenie chorej i niezaradnej siostry 
(podkreślmy przy tym — emerytowa­
nej nauczycielki!) orąz chorej i nieza­
radnej siostrzenicy — od ich opiekuna 
i żywiciela, jakim jest ob. Babinicz?

Jesteśmy przekonani, że mieszkanie 
po ob. Babinicz miało przypaść w u- 
dziale rodzinie, która na nie w pełni 
zasługuje. Ale, czy rzeczywiście w ca­
łym Toruniu, który nie był podczas 
wojny zniszczony, i w którym, jak 
wiadomo, nie odczuwa się tak dotkli­
wie, jak gdzie Indziej głodu mieszka­
niowego, nie można by znaleźć dla o- 
wej rodziny innego mieszkania?

Czy rzeczywiście należało usuwać w 
tym celu z mieszkania nauczycielkę, 
kierowniczkę szkoły?

Wierzymy niezachwianie, że Rada 
Państwa i Państwowa Komisja Loka­
lowa rozpatrzą na pewno wnikliwie o- 
rzeczenia Toruńskiej Rady Narodowej 
i Woj. Komisji Lokalowej.

I wydadzą sprawiedliwą decyzję- 
(mir-par)

ob. 
ró­
że

I

i

socjalistami a radykalnymi socjalistami, i kto z nich jest bardziej rady­
kalny.

Senator nieufnie spojrzał na zięcia, jak gdyby go widział po raz pierw­
szy.

— Pan się z nim stykał? Major Smeadle dawno twierdzi, że pan jest 
na przyjacielskiej stopie ze wszystkimi czerwonymi. Nie wierzyłem mu, 
lecz teraz widzę, że major ma nosa. Niech się pan nie gniewa, możliwe, 
że u was, we Francji, to się praktykuje, ale teraz pan nie jest zwykłym 
Francuzem, pan jest moim zięciem, pan jest dyrektorem „Transocu".

— Nie rozumiem, co w tym dziwnego? We Francji byłem znanym poetą 
i rzecz jasna, że stykałem się z wybitniejszymi osobistościami. Nikt chy­
ba nie zaprzeczy, że Dumas to nazwisko o światowej sławie. Czy pan 
czytał, co o nim mówił Adams? Jest w dzisiejszej „Herald Tribune".

— Możliwe, że Adams to wielki uczony, ale przy tym wielki osioł. 
W zeszłym roku oświadczył głośno, że jego prace są własnością nie tylko 
Ameryki ale całego świata. Jeszcze dobrze, że się zajmuje kształtem cza­
szek a nie ich rozbijaniem. Pierwszy lepszy Rosjanin może omotać takiego 
gapia. Roberts nie rzuca słów na wiatr, wprost mi powiedział, że Dumas 
jest niebezpieczny dla Ameryki. Słyszy pan? Nie dla Robertsa, nie dla 
mnie — dla Ameryki! Musimy jeszcze dzisiaj dostarczyć wszystkim gaze­
tom odpowiednich materiałów. Trzeba wskazać na to, że pod maską 
nego ukrywa się aferzysta i przestępca. Powiem panu szczerze, my, 
rykanie; zbyt ufamy ludziom. Adams urządza bankiet na cześć tego 
cuza. Niesłychane! To przestępstwo! Rozumiem, że trzeba się liczyć 
z takim durniem jak Adams-—bo to rzeczywiście znakomitość. Ale 
mi powiedzieć, kto słyszał o pańskim Dumasię?

— Rzeczywiście, antropologia to nie kino- i nie boks, lecz ten sam 
Adams nazywa Dumasa swoim nauczycielem.

Low stracił panowanie nad' sobą, na czoło i podbródek wystąpiły mu 
duże krople potu. Krzyknął gniewnie:

— Adams starym zwyczajem kłania się nisko każdemu Francuzowi! 
Wiem, że byliście wielkim narodem, ale nie można żyć przeszłością. Teraz 
jesteście maleńkim narodem... Jesteście zależni od planu Marshalla. Kar­
mimy was nie po to, żebyście nam prawili morały.

— ,Nie mówiłem o planie Marshalla ale o Dumas.
— Niech się pan nie gniewa, ale jeżeli nie potrafi pan wykonać 

zadania, znajdę dla „Transocu" kogoś innego. Tak, kocham Mary, 
jest pan jej mężem, a więc w pęwnej mierze moim synem. Lecz 
będę musiał wybierać między wami a Ameryką, wybiorę Amerykę.

uczo- 
Ame- 
Fran- 
nawet 
proszę

tego 
Tak, 
jeśli 

...............     _ . ....................... Mój 
dziad zginął pod murami ^Richmondu. Jeśli będę musiał wybierać między 
dziećmi a Bogiem, wybiorę Boga. Abraham nie wahał się... *

(C. d. Q.)

aktu-
12.15

Kwa- 
dzieci

,,Podziemia do jasnej hali** 
Henryka Bermana z cyklu 
my" 17.15 ..Słuchacze piazą** 
Studiów 17.20 Koncert roz- 
wyk. Małej Ork. Rozgł. Slą-

21.45 Koncert Ork.
23.10 Muzyka „Na

14 00 Wiadomości 5 OS
23.50

6.15 Pleśni o 
Muzyka U10 

Recital fortep.

Sprzedówcv z > cenzusem c

Dwie miary
Choć mają ten sam Zakres 

obowiązków — sprzedawców 
WSS i MHD dzieli jednak... 
gowanie i co za tym idzie, 
uprawnienia. Sprzedawców 
MHD zaliczono do pracowników umy­
słowych — sprzedawców ZSS (skle­
pów Spółdzielni Spożywców), do fi­
zycznych. Pomimo że owi fizyczni z 
ZSS tak samo, jak sprzedawcy MHD: 
przyjmują, kwitują, sprawdzają towar 
i rachunki, tak samo sporządzają 
dzienne raporty, wyliczają się ze sprze­
daży bonowej, obliczają kwity kaso­
we itp. itp. Wyjątek w ZSS zrobiono 
— w oparciu o stare przepisy — tylko 
dla pracowników z tzw. cenzusem, tj. 
dla tych co mogą się wykazać świa­
dectwem ukończenia co najmniej 6 klas 
gimnazjum, albo równorzędnej szkoły. 
Tymczasem w MHD wyjątków i cen­
zusów nie ma. Wszystkim tam przy­
sługuje trzymiesięczny okres wypo-

MHD i ZSS
pracy i 

sklepów 
zaszere- 
niektóre 
sklepów

wiedzenia pracy i miesięczny urlop 
co „bezcenzusowym" ZSS-owcom jut 
nie przysługuje.

W sprawie tej nierówność! w zasze- 
regowaniu pracowników pełniących te 
same funkcje, Związek Spółdzielni 
Spożywców wielokrotnie występował 
do departamentu zatrudnienia Min( 
Handlu Wewnętrznego. Wskazywano, 
że owa nierówność jest źródłem płyn­
ności kadr sprzedawców, urywających 
się przy pierwszej lepszej okazji ze 
swoich placówek, po to, żeby stanąć 
za ladami MHD. gdzie są inne kryte­
ria w ocenie ich pracy. Rezultatu o- 
wych wielokrotnych wystąpień i wy­
jaśnień dotychczas nie ma.

W te.' dziwnej i zaniedbanej spra­
wie — dziwna wydaje się obojętność 
7w. Zawodowego Pracowników Han­
dlowych. Kto, jak kto. ale właśnie 
ZZPH obowiązany jest przecież dbać 
o swoich ludzi, (ig)
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Na temat MKS i dobrej woli 12 unioskóu ui^cej
Ambitni racjonalizatorzy ZBM

Rtęć termometru zatrzymała się na dziewiątej kresce poniżej 
Padał gęsty śnieg. Na’ przystanku MKS przy ul. Malczewskiego w 
Bilu stało kilkanaście osób. Głośno dyskutowano.
— Już jest9-tka, a „dwójka" jeszcze 

nie kursuje...
— „Jedynka" też się dziś opóźniła

•— o całą godzinę...
— To po co sprzedają bilety mie­

sięczne-.•?
— Kierownictwu MKS-u należy się 

parę mocnych słów.
Takie i inne zdania coraz częściej 

ałyszy się w Radomiu na przystan­
kach MKS.

Czy są one słuszne?
PRZYCZYNY NIEDOCIĄGNIĘĆ
W Prezydium MRN rozmawiamy z 

dyr. Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko 
munalnej, Borysem Andrejewem. Po 
czątkowo rozmowa jest burzliwa. Bo 
właśnie przed chwilą wróciliśmy 
zziębnięci z przystanku MKS-u, nie 
doczekawszy się „tróji". Mamy ta­
kie same pretensje, jak i inni pasa­
żerowie. Później jednak „temperatu­
ra" rozmowy spada.

— Kiedy przed dwoma laty posta­
nowiono uruchomić w naszym mieście

zera. 
Rado-

brak 6zkcle- 
winą ekspo- 
mało staran-

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK 

ZWIĄZKU
LITERATÓW
DOI SKICM

z:ma

komunikację, nie przypuszczaliśmy, 
że w okresie późniejszym tj. po dwóch 
latach, napotkamy na poważne trud­
ności, wynikające nie z naszej 
ny — mówi dyr. Andrejew.

— Przedsiębiorstwo Gospodarki 
munalnej i Kierownictwo MKS-u 
rządza stroną administracyjną komu­
nikacji miejskiej. PKS zaś jest go­
spodarzem samochodów, pracodawcą 
szoferów i właścicielem warsztatów 
naprawczych. Pokonanie trudności, 
zapobieżenie źródłom zła teży w moż 
liwościach właśnie tej instytucji—do- 
daje.

— Jakie są przyczyny powodujące 
nieregularne kursowanie autoousów?

— Przyczyn tych jest bardzo du­
że — mówi dyrektor. — Częste awarie 
samochodów, wynikłe częściowo z ma 
ło starannej obsługi i naprawy, brak 
obsługi technicznej (szoferów i me­
chaników), brak narzędzi do pracy i 
części zamiennych do samochodów, 
niedostateczna dyscyplina pracy szo­
ferów, brak szkolenia obsługi tech­
nicznej.

— Zło można byłoby usunąć, gdy­
by kierownictwo radomskiej 
zytury PKS-u wzięło mocno do 
ća sprawę komunikacji miejskiej 
dodaje.

MELDUNKI, MELDUNKI
12.XI rb. w gabinecie Przewodniczą 

cego Prezydium MRN odbyła się kon 
ferencja z przedstawicielami PKS-u. 
Tematem narady były niedociągnię­
cia w komunikacji miejskiej. Przed­
stawiciele PKS-u tłumaczyli ten stan, 
brakiem obsługi technicznej. Zwróci 
Ii się z prośbą do przewodniczącego 
MRN ob. Wrocławskiego, o przy­
dział mieszkań dla łódzkich szoferów 
i mechaników, pragnących pracować 
w Radomiu. Przewodniczący wówczas 
prosił o przysłanie do Prezydium od­
powiedniego wniosku.

Niestety, mimo przyrzeczenia, wnlo 
sek taki nie wpłynął do Prezydium. 
Widocznie kierownictwo PKS-u o nim

wi-

Ko 
za-

ekspo- 
ser

stawianie się do pracy, 
nia — jest bezpośrednią 
zytury PKS. Przykładem 
nych napraw może być instalacja elek 
tryczna, przeprowadzona w jednym 
z samochodów MKS. W dachu wybi­
to młotkiem... dziurę i wsadzono w 
nią przewody z żarówką. Naturalnie 
światło zgasło z chwilą dostania się i 
do przewodów wilgoci. Nie reperowane 
tygodniami uszkodzone przewody sy­
gnalizacyjne, drzwi, ławki (pisaliśmy 
o tym już niejednokrotnie) świadczą 
najlepiej o „opiece' kierownictwa 
PKS-u.

W meldunku z dn. 7. X. do kierow­
nictwa MPK czytamy:

„Pełniłem dziś służbę na wozie nr 
90-549, kursującym na linii nr 1. Sa- [ 
mochód ten ma wybite z obu .stron 
6zyby. Silny wiatr i deszcz wpadają- | 
cy do wnętrza przez otwory okienne, I 
uniemożliwiły mi pracę- Po przyjecha I 
niu do garażu zawiadomiłem ob. Woj- i 
cie&zka, że wóz ten nie jest oszklo­
ny ixi paru dni", (podpisał konduktor 
Sawczuk Stanisław).

Samochód był w garażu, a pasaże­
rowie godzinami czekali na „jedyn­
kę".

Pisząc o zlej opiece PKS-u, należa 
loby wspomnieć o takich niedociąg­
nięciach, jak brak numerów na ty­
łach samochodów (co się często zda­
rza), koszy na przerywane bilety (nic 
dziwnego, że pasażerowie określają ' 
autobusy MKS-u jako „punkty zoio- 
rowego śmiecenia").

Inn? meldunek z dnia 10. X. rb., 
tym razem dyspozytora.

„Na zmianę drugą, tj. o godzinie 13.30 
spóźnili się następujący kierowcy: Ska­
la, Kyczko i Szymański oraz kierowca 
wozu nr 45-15 który w ogóle nie zgło­
sił się do pracy."

Jeszcze inny meldunek z dnia 11. 
XI. rb.:

„Do gadziny 14-tej kursowały tytko 
cztery wozy, ale i le pc-ds-ta wiano o go- 1 
dżinie 8.30 tj. z 2.5 godz. opóźnień.em. I 
Od godziny 14-tej kursowały trzy wozy. | 
„Jedynka" wykonała cztery kursy, stra­
ciła 1#“.

władz nadrzędnych o braku narzędzi 
do pracy. Należy również skierować 
do Prezydium MRN wniosę* na 
mieszkania dla pracowników.

Domagają się tego robotnicy i u- 
rzędnicy jeżdżący codziennie autobu­
sami do pracy. Muszą ustać 
narzekania radomiaków na 
larną komunikację MKS.

Zdzi.-law

wreszcie 
nieregu-

Heńk

— „Roczny plan wynalazczości wy­
konaliśmy' w 115 proc, już 7 listopa­
da br.“ — taki meldunek złożyli ra­
cjonalizatorzy Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego w Radomiu.

Tego samego dnia,* kiedy plan wy­
konano, załoga ZBM postanowiła 
podjąć zobcw.ązan.e kontynuowania 
go i przekroczenia do końca roku o 
dalsze 20 proc. O wykonaniu cego 
dodatkowego zobowiązania ZBM za­
meldowała 10 grudnia br.

W okresie od 7 listopada do 10 
grudn.a wpłynęło do komisji wyna­
lazczości 12 nowych pomysłów racjo-

na lizat orskich. Wśród wnioskom 
ców znajdujemy takie nazwiska iit. 
Zbigniewa Dobrowolskiego, 
trzech wniosków. Kaaimlfrią Mich’ 
nowskiegu, jednego z najwybitnie 
szych miejscowych nowatorów, 
złożył dwa wnioski, Władysław* n 
dzierskiego, Michała Mazura, Ryn^ 
da Sołtyka. Stanisława Zdyba i Bo. 
loława Sobola.

Pomysły dotyczą m. in. ruchomy 
rusztowań do tynków wewnętrmyr, 
i zewnętrznych, pedgrzewania wedj j 
usprawnienia pracy strugarki.

E. Gawin — koresp,

Rady Narodowe winny otoczyć szczegółną opiek;
nauczycieli wiejskich

Załogi przygotowane do zimy
Mróz nie zahamuje
prac budowlanych

W okresie przedwojennym
przestawała być sezonem budowla­
nym. W okresie tym w Radomiu nie 
prowadziło się żadnej budowy. Obec­
nie sytuacja uległa całkowitej zmia­
nie.

Na budowie osiedla robotniczego, 
przy ulicy Malczewskiego uwijają się 
zaopatrzone w c eplą, ochronną o-1
dzież brygady murarskie, ciesielskie. | „zapomniało". 
W specjalnych pomieszczeniach pod­
grzewa się- wodę i kruszywo, przyg > 
towuje się ciepłą zaprawę Wszystk.e 
budowy ZBM zaopatrzone są w che­
mikalia, używane do zapraw w okre­
sie zimowym. Simę mury chroni się 
od mrozu specjalnymi matami, osusza 
się je mechanicznie.

Załogi budowy osiedli robotni­
czych w Ra li miu. Skarż; sku-Mill- 
cy i Wierzbicy, postanowiły nie 
przerywać w zimie prac budowla­
nych.

Niedostateczna dyscyplina pracy, 
częste spóźnienia szoferów, lub nie

*
Setki meldunków, napływających I 

do MPK., odzwierciedlają liczne bra­
ki w pracy ekspozytury PKS. 
na ona w najbliższym czasie ___
nić swój dotychczasowy styl pracy, 
zatroszczyć się o dyscyplinę, szkolenie 

i obsługi technicznej i zawiadomienie

Win- 
zm v ■

I Gdyby przejrzeć wszystkie sprawozdania z prowadzonych prac 1 akcji
społecznych oraz politycznych wśród aktywistów, znaleźlibyśmy n* pew­
no nazwiska nauczycieli.

: Kielecczyzna ma ich wielu — tych lowe, jak brak mieszkań, pobieranie
[ odznaczonych - wyróżnionych i tych.
którzy swą codzienną, sumienną pra­
cą podnoszą świadomość ludności 
wiejskiej, pracując zawsze e. zapa-1 
łem i poświęceniem. Gdy ciężko było 
ze skupem w gminie ,do roboty zgła I 
6zał się nauczyciel. Przypominał nie- i 
jednemu rolnikowi o jego obowiąz-1 
kach, względem państwa, przekony- i 
wał go... Po takich odwiedzinach, 
często już nazajutrz, wyruszały ze 

i wsi furmanki ze zbożem, ziemniaka- ■ 
mi itp. do punktów skupu.

Po wytężonej, codziennej pracy, 
nauczyciel przygotowywał program 
uroczystości na jakąś akademię, od­
wiedzał lub sam prowadził kółka do­
brego czytania. Kampania wyborcza 
do Sejmu była dla nauczycielstwa 
wielkim egzaminem. Wielu nauczy­
cieli w dalszym ciągu pracuje w 
komitetach Frontu Narodowego, wal­
cząc 
dań.

W 
kach 
nie posiadając do nauki i pracy spo- j 
łecznej potrzebnych warunków. Nie 
opuszczał jednak rąk. Za tą posta­
wę nauczycielstwa władze terenowe 
powinny otoczyć je szczególnie tro­
skliwą opieką.

*
Poważną bolączką nauczycieli wiej 

skich były dotychczas sprawy loka-

o realizację wszystkich jego za-

niejednokrotnie ciężkich warun 
pracował nauczyciel wiejski,

E. Gawin koresp.

Z książki zażaleń

Kłopoty sz.oły im. Syrokomli
Do szkoły ogólnokształcącej im. Sy­

rokomli w Radomiu uczęszcza 870 
dzieci, przeważnie dzieci robotniczych 
z przedmieścia Zamlynie. Dzieci te 
stykają się często z mieszkającą na 
terenie szkoły rodziną woźnego, Sta­
nisława Owczarka, podczas gdy żona 
Owczarka chora jest na otwartą gruż 
licę, podobnie jak i jej córka, prze­
bywająca obecnie w prewentorium 
w Zakopanem.

Dyrekcja szkoły i komitety, opie­
kuńczy oraz rodzicielski, już od dłuż­
szego czasu czynią starania, aby Ow­
czarkowi przydzielono inne mieszka­
nie. Jak dotychczas starania te nie 
odniosły skutku, gdyż władze kwa­
terunkowe ustosunkowują 6ię obojęt­
nie do tego ważnego zagadnienia.

16 września br.' komitet rodziciel- 
eki wysłał pismo do Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej z opi­
sem stanu zdrowia rodziny Owczar­
ków. Podobne pismo skierowano do 
Ministerstwa Zdrowia, które załat­
wienie tej sprawy zleciło Prezydium 
WRN w Kielcach.

Oczekujemy szybkiego przekwate­
rowania rodziny Owczarka (S)

I

I

i

Blisko 15 tjs Ęcy kobiet - gospodyń K ehcczyzny
korzystało z kursów, pokazów, porad PSS

W świetlicy radomskiej Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców 
odbyła się niedawno narada robo­
cza instruktorek „pracy kobiet" 
przy spółdzielniach, spożywców z 
okręgów: warszawskiego (woje­
wództwo), lubelskiego i kieleckie­
go.

Narada poświęcona była omówię 
niu szkolenia gospodarczego kobiet 
oraz wymianie doświadczeń refe­
ratów kobiecych, przy spółdziel­
niach spożytoców.

Referaty kobiece mające szkolić 
gospodarczo i społecznie sweje 
członkinie w spółdzielniach spożyw­
ców trzech województw, zdziałały 
już wiele przez organizowanie dla 
kobiet nie pracujących zawodo­
wo kursów, pokazów, punktów us­
ługowych, poradnictwa i wypo­
życzalni.
Otwierając naradę roboczą instruk­

torek trzech województw, 
wicielka 
Kobiet w 
określiła cele i 
kobiecych 
żywców:

„...nasza 
kobiecych 
biet, nie pracujących 
tym samym nie objętych żadną for­
mą opieki organizacyjnej. Mamy po­
móc kobiecie —■ gospodyni w jej do­
mowych troskach i kłopotach przez 
organizowanie kursóic, porad, poka­
zów, punktów usługowych, wypoży­
czalni itp. Mamy pomagać jej w ra-

przedsta- i 
Miejskiego Zarządu Ligi i 

Radomiu, Nowakowska, 
zadania referatów 

przy spółdzielniach spo-

praca, praca aktywistek 
ma na celu szkolenie ko- 

zawodowo, a

łyżwiarze czekają na lodowiska
W tym roku zwolennicy łyżwiar­

stwa nie narzekają i 
Utrzymujący się niewielki mróz wy­
starcza, by ściąć powierzchnię wody 
i stworzyć wymarzone warunki do 
uprawiania pięknego sportu zimowe­
go.

C©j GDZIE
Tes.tr lm. St. Żeromskiego — „Tu mówi 

Tajimyr" — Isajew Galicz
KINA

Bałtyk — „Naprzód młodzieży świata" 
f.im produkcji NKD

Hel — , Cywil na stadionie" komedia 
prcdukiji węgierskiej.

APTEKI
apteka nr 108 — ul. KellesSpołeczna 

Krauza
Społeczna 

czewskiego
apteka nr 8 — ul. Swier— 
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sklepu GS w Kuczkach nie pony, 
siało o zapewnieniu tamtejszym niu. 
czycieiom zrealizowania ich bonów 
mięsno-tłuszczowych. Szczególnie il« 
się działo w filiach GS w gromiduh 
Gózdzie i Podgory, gdzie nie skutko­
wały żadne interwencje.

Takie błędy zlikwiduje wydano 
przez dyrekcję CRS zarządzenie, t 
umożliwieniu nabycia towarów dli 
nauczycieli w dogodnych dla nich 
godzinach i w ilościach przyznanych 
ludności miejskiej.

Pierwszą ratę węgla otrzymali juj 
nauczyciele powiatu radomskiej. 
Zapewniony został przewóz węgla (5 
co postarały się Gminne Rady Naro­
dowe) ze skiadu do miejsca zamie­
szkania. Dalsza realizacja pażdzier 
nikowej uchwały Rady Ministrów 
oraz zarządzenia CRS, zależy od te. 
renowych rad narodowych.

Winny one stworzyć swym pomoc­
nym w każdym wypadku nauczycie- 
lc-m. dobre warunki bytowania- W za­
mian z.a niestrudzony wysiłek nau­
czycieli w podnoszeniu kultury i 
świadomości wsi- W zamian za ich o- 
piekę nad dzieckiem wiejskim, (n)

wygórowanych czynszów przez pry- 
! walnych gospodarzy za odnajmowa- 

ne pokoje iud.
Wysokość czynszów nie była ure­

gulowana. Niejednokrotnie. wysoKdść 
ich poważnie zaważała na budżecie 
rodzinnym. Np. w gminie Przytyk i 
Gzowice nauczyciele płacili z.a mie- 
iszikan..,a niejednokrotnie do 150 zł. 
miesięcznie. W innych gminach pow. 
radomskiego, brak mieszkań często 
utrudniał zwiększenie w szkołach 
etatów nauczycielskich.

Sytuacja ta uległa na szczęście 
zmianie. Już po tegorocznych, let­
nich, wakacjach lepsze warunki mie­
szkaniowe otrzymało nauczycielstwo 
ze szkół w Kamieniu pow. radomski, 
lirzenosząc 6ię do nowych mieszkań, 
przygotowanych wspólnym wysiłkiem 
tamtejszej ludności i prezydium 
GRN. Również w gromadzie Sucha 
nauczyciele nie muszą już dojeżdżać 
do pracy po kilka kilometrów. Otrzy 
mali cni w nowowyremontowanym 
budynku szkolnym wygodne pomie­
szczenia.

Wyraźnie poprawia warunki mie­
szkaniowe i bytowe nauczycieli wiej­
skich październikowa uchwała Rady 
Ministrów. W pow. radomskim jest 
ona w trakcie realizacji. Prerydia 
powiatowych rad narodowych przy­
gotowują plany abudżetowe, z któ­
rych płacone będą nauczycielskie 
czynsze. Wydatki, związane z płace­
niem świadczeń mieszkalnych w li- 
stopanie 1 grudniu br., ureguluje się 
z dodatkowych sum budżetowych, 
wygospodarowanych przez Rady Po­
wiatowe.

Troska o byt nauczycieli na wsi 
objęła również należyte zaopatrzenie 
ich W podstawowe produkty. Wiele 
listów i Interwencji napływało jesz- 
cję do niedawna dó ’ Oddziału Po­
wiatowego ZNP. Np. kierownictwo

Dyplomy honorowe 
otr/.jjmali aktyuiści 
Frontu Narodowego

W świetlicy Zakładów im. G« 
Waltera, wręczono ostatnio dyplomy 
honorowe aktywistom Frontu Naro­
dowego: Poleszczukowi z Zakładów
Owocowo-Warzywnych, Kępczyński*, 
mu I Stępniowi z Radomskich Zakła­
dów Mięsnych oraz wielu innym.

Na uroczystości byli obecnie pesłe- 
wie Karolina Grzegorczyk, Antoni 
Matla i Czesława Cichawa.

S*ym — koresp
cjonalnym prowadzeniu gospodar­
stwa domowego. Naszą troską jest 
wzrost kultury życia rodzin robotni­
czych, wciągnięcie mas kobiecych do 
pracy w spółdzielczości, ich uczest­
nictwo w pracach społecznych Ligi 
Kobiet".

W czasie dyskusji uczestniczki na­
rady — instruktorki pracy wśród 
kobiet — podzieliły się swymi do­
świadczeniami z pracy w terenie.

Jedną z popularnych form pracy 
referatów kobiecych spółdzielni spo­
żywców są kursy, pokazy i porady 
np. o kroju, szyciu, trykotarstwie, 
przeróbce kołder, spódnic, 
drutach, wywabianiu plam, 
nym żywieniu rodziny, 
ciast, sporządzaniu tanich 
wartościowych posiłków, 
kulinarnej, hodowli kóz, 
drobiu itp.

Z kursów, porad, pokazów i wy­
pożyczalni sprzętu gospodarstwa do­
mowego korzystało w roku bieżącym 
blisko 15 tys. kobiet w wojewódz­
twie kieleckim. Najbardziej bowiem 
aktywną pracą wykazały się instruk 
torki pracy wśród 
wództwie kieleckim, 
realizując swoje plany 
jąc doświadczeniem i osiąg lięciami 
nad instruktorkami w pozoslałych 
dwóch województwach — warszaw­
skim i lubelskim.

Wiele uczestniczek mówiło o wiel­
kim znaczeniu pracy wśród kobiet 
wiejskich, w podopiecznych spółdziel 
niach produkcyjnych i gospodar­
stwach indywidualnych. Duże osiąg­
nięcia ma na odcinku pracy wśród 
kobiet wiejskich zasłużona instruk­
torka Genowefa Ruszkowska z 
Ostrowca, odznaczona za swą ofiar­
ną pracę Brązowym Krzyżem Zasłu­
gi. Ob. Ruszkowska zorganizowała to 
tym roku 12 kursów i 60 pokazów 
m. in. kroju, 
żywienia rodziny, 
sów i pokazów 
kobiet wiejskich.

W końcowych 
instruktorki szkolenia gospodarczego 
i społecznego kobiet, postanowiły m. 
in. wzmóc swoją pracę szkolenio­
wą w wielu nowych ośrodkach ro-

I

'» 
prac na 
racjonal-; 
wypieku [ 
wysoko- j 
estetyce 

królików, I

kob' .t vr woje- 
, najp .myślnit ;. 

pracy, góru-

botniczych na peryferiach miast 
oraz na wsi, ponieważ ten odcinek 
pracy uznano za najbardzizanie­
dbany. (i)

Dzień Radomia
Robotnicy radomscy
podnoszą kwałiłikacjo zawotiow

Staraniem CZPMięsnego odbył 
ostatnio kurs dla brąkarzy w Radem 
skich Zakładach Mięsnych w Rado­
miu.

Dzięki umożliwieniu praktyki pny- 
bra karty z całej 
swe

PRZYDAŁABY się lampa przed wej 
! ściem do świetlicy Zakładów Meta- 
i lowych przy ul. Kościuszki. Wycho­
dzący wieczorem z budynku po kon­
cercie czy innej imprezie, mogą łat­
wo spaść z niewidocznych w mroku 
stopni.

Z pewnością oświetlenie schodków 
| zostanie przyjęte przez bywalców tej 
| sali z wdzięcznością, (a)

BONY mięsno-tłuszczowe na sty­
czeń 1953 r., wydawane będą w gma 
ch'u Prezydium MRN od 15 
grudnia br. Rejestrować 
można w wyznaczonych 
15 — 25 bm.

SKLEPY mechaniczne 
dzielni „Mechanik" 
przyjmować do naprawy kuchenki 
elektryczne. Naprawa obejmować bę 
dzie wstawianie nowych spiral i wy 
mianę zniszczonych części.

Informacji udzielają sklepy mecha 
niczne MHD.

W SKLEPACH rozprowadzających 
artykuły radiowe, ukażą się wkrótce 
aparaty radiowe ,marki Pionier i Ma 
zur. Pionery będą sprzedawane na 
raty, a odbiorniki. „Mazur" za gotów 
kę*

W POWSZECHNYM Domu Towaro­
wym dużą popularnością cieszą się 
zorganizowane tam targi 
Można tam znaleźć bogaty 
mowych okryć, jak kurtki 
męskie i damskie, suknie, 
komplety welwetowe i in.

Dział konfekcji jest dobrze zaopa­
trzony. Można również dostać pończo 
chy nylonowe i męskie stylonowe 
skarpetki, bieliznę jedwabną i 
trykotową.

Działy inne, jak księgarski, 
wek, gospodarstwa domowego 
nież są lepiej zaopatrzone niż 
le.

Targi zimowe trwać będą 
bm. (n)

ZNALEZIONO w końcu listopada 
przy ul. Żeromskiego i Witolda, kil­
ka metrów materiału podszewkowe, 
go.

Prawowity właściciel może ode­
brać zgubę w kancelarii szkoły pie­
lęgniarek PCK ul. Żeromskiego 24 
(Kilińskiego 4) druga brama, I pię­
tro. (a)

25 
je będzie 

sklepach, od

MHD i spół 
zaczną wkrótce 

naprawy

warsztatowej, 35 
Polski podniosło 
zawodowe.

Wyniki bardzo 
warci Drwal z Dębicy 
Kopf z Katowic.

Wykładowcom, 
z Warszawy na 
złożyli serdeczne

dobre

kwalifikuj*

uzyskał Id- 
oraz Rafał 

Kurs trwał 15 dni 
z inż. Ostrowsłdm 
czele, „uczniowie’ 

podziękowania 
Szym — koresp.

Wieczór arii Moniuszki

zimowe. 
wybór zi 

i płaszcze 
sportowe

ciepłą

Jeżeli na ostatnim wieczorze „Ar- 
tosu", w .świetlicy ZMP w Radomiu 
mniej było publiczności niż na po­
przednim, nie wina to programu ani 
wykonawców. Poprzedni poświęcony 
muzyce operowej Bizeta i Gounoda 
eapowiedziany był wcześniej a afisze 
rozklejono na

Tymczasem 
nym operom 
bum nobile" 
dowiedzieli się ostatniego dnia. Mimo 
to zebrała się spora ilość słuchaczy, 
zwabionych nie tylko programem, 
lecz i nazwiskami ulubionych śpie­
waków.

Kcstalówna, Dzlkówna, Zadysz, 
Szopa ki — mają już ustaloną w Rado 
miu renomę. Sala witała więc serdecz 
nie swych ulubieńców,

¥
„Nie ma tego złego, co by na do­

bre nie wyszło" — przysłowie to mi­
mo woli nasuwa się patrzącemu w 
świetlicy Z. M. na publiczność, przy­
byłą na drugi z rzędu koncert mu­
zyki poważnej. Pracownicy Z. M. za­
zwyczaj nie chodzą do odległego Pow. 
Domu Kultury. Przyszli natomiast do 
swej świetlicy na pierwszy koncert, 
przyszli i na drugi.

Może więc dzięki temu, że zimna 
sala w P. D. K. jest nie do użytku 
i z konieczności imprezy muszą od-

dni kilka, naprzód.
o koncercie, poświęco- 
„Straszn.y dwór“ i „Ver 
Moniusz.ki, radomianie

bywać się w sali przy ul. Kościuszki 
ni wa publiczność przywyknie do kra 
certów i tak polubi muzykę, że pot­
niej nie odstraszy jej udanie się 
hardziej odległego lokalu?

W ten sposób ,.złe“ — zimno » 
P. D. K., przysłużyłoby się dobrej 
sprawie — spopularyzowaniu pięknej 
i poważnej muzyki. (Iw. G.),

Ogłoszenia drobne
Maszyny biurowe do liczenia, do piM* 
nie — nawet niekompletne kupuję stale. 
Warsztat Naprawy Maszyn Biurowych 
Marian Pujdak Warszawa, AL Jerozolim­
skie 41. 13M

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości Łódi 1 - skryt­
ka 153. k 32534

zaba- 
rów- 

zwyk- SRrsdrlono ksrtę meldunkową Nr KXI. 
58389 wydmą przez BEL — Rłdr.m, M 
nazwisko Chmiel Iren*, Radom. March­
lewskiego 11. plHlS-1

Skradziono kartę meldunkową KXIS116 
wydaną przez BEL — Radom na nuw> 
sko Budziszewasa Janina, Radom. SU-- 
chlewskiego 13. p 11414-1

ZHUhlono kartę meldunkową U1509M wy 
daną Zalesice. potwierdzenie iłożenu m- 
kiety, na nazwiako Góżdz Ignacy.

Zgubiono kartę meldunkową Nr K tX40W 
wydaną przez gm. Kowala, na nazwisko 
Wiśniewski Józef. plWlt-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr XIX. 
60654 wydaną prze® gm. Kowala, na n«- 
wisko Wiśniewska Helena. p 1’411-1

I Chociaż zima zaczęła się dość 
m złą pogodę, dawno, dotychczas nie wszystkie miej 

scowe kluby sportowe przygotowały 
się należycie do sezonu zimowego. 
Lodowiska do tej pory bowiem 
„śpią". Jedynie KS „Włókniarz" zbu­
dował lodowisko n.a własnym stadio­
nie przy ul. Kozi eni-ec-k i-ej. Wykorzy­
stano do tego celu tamtejszy basen. 
Nowe lodowisko urządzone jest na 
obszarze o powierzchni 50x25 m. Już 
obecnie rozpoczęła tam treningi sek­
cja hokejowa klubu „Włókniarza". 
Niedługo korzystać zaczną z lodowi­
ska niezrzeszeni amatorzy łyżwiar­
stwa.

Za przykładem KS Włókniarz, po­
szedł Klub Sportowy Stal przygoto­
wując się do urządzenia lodowiska 
na stadionie przy ul. Narutowicza. W 
tym roku urządzono lodowisko nie 
r.ia kortach tenisowych, lecz na boi­
sku piłkarskim.- Na zamarzniętej zie­
mi. nawet przelotna zmiana, tempe­
ratury i chwilowe ocieplanie nie 
wpłynie na stan lodowiska.

Stadion „Ogniwa" (Stary Ogród) 
również zamieniony będzie na lodo­
wisko. Urządzanie lodowisk winno 
„iść" jednak bardzo szybko, gdyż 
brak ich dotkliwie odczuwają zwo­
lennicy łyżwiarstwa.

Zaopatrzyli się oni już w przygoto­
wany przez sklepy sportowe sprzęt, 
czekają więc z niecierpliwością na 
gładką taflę lodową. Byle tylko nie­
zbyt długo. (nv
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do 24

szycia i racjonalnego 
Wiele z tych kur- 
zorganizowała dla

wnioskach narady,

Wszyscy miłośnicy morza I spor­
tów wodnych
Uczestnicy kursów żeglarskich 
Każdy, kto pragnie poświęcić się 
pracy w naszej gospodarce mor­
skiej lub służbie w Marynarce 
Wojennej ,

czyta
bogato ilustrowany miesięcznik

Ligi Morskiej

<MORZE>
Cen» egzemplarza zl 2,—

Do nabycia w kloakach PPK „Ruch" 
Prenumerata roczna zł 21 60 (przyimu- 
ją wszystkie urzędy pocztowe) k 5219-1

Stal (Ostrowiec)—Włókniarz (Radom) 10:8
Rewanżowy mecz, bokserski o mi­

strzostwo województwa, zakończył 
się zwycięstwem zawodników Ostrów 
ca. W wadze ciężkiej walka nie Od­
byta się, ponieważ obu zgłoszonych 
zawodników (Skrzypczyński — „Stal" 
I Zalęski — „Włókniarz") do walki 
nie dopuścił lekarz. U „Włókniarza" 
na wyróżnienie zasługują: Wasiak, 
Lichota 1 Michalczyk, a Stalowców: 
Ćwik i Wojsławski.

Podajemy wyniki techniczne, n.a 
pierwszym miejscu zawodnicy „Stali".

w. musza — Wojsławski wygrał z | 
Arczewskim przez dyskwalifikację 
przeciwnika.

w. kogucia — Niezgoda przegrał na 
punkty z Pichnikiem.

w. piórkowa — Urbańczyk („Włók- j 
niarz") zdobył punkty w.o. z braku 
przeciwnik® 1

i

w. lekka — Derlikowaki wypunk­
tował Kasiaka.

w. lekko półśrednia — Staweckl 
przegrał przez t.k.o. z Michalczy­
kiem.

w. półśrednia — Maj wygrał z 
Kucharkiem przez poddanie go przez 
sekundanta. Maj wypadł słabo, brak 
mu techniki.

w. lekkośrednia •— Ćwik — zremi­
sował po równorzędnej walce z Li­
chotą.

w. średnia — Wierzbowicz wygrał 
w.o. z braku przeciwnika.

w. półciężka — Słporakl po słabej 
walce zremisował z Waslakiem.

Sędziował w ringu W. Zarzycki, n,a 
punkty Smoliński. Czaban i Bochacz. 
Publiczności — 500 osób. (W.Z, kor.)

Zgubiono dowód kolejowy Nr SOKU W- 
dany przez Przedsiębiorstwo Pańnfwowe, 
Zakłady Naprawcze Taboru Ko>icweg®. 
na nazwisko Kwiatek Franciszek.I-----------------------------------------------------
Zgubiono kartę meldunkową Nr K.TX.M1I 
wydaną przez Gm’*nną Rudę NiTnrtową * 
Jedlińsku. na nazw sko
Aniela wieś Plasków p 176M-1
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